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„ Wychodz! codziennie o godzinie 6. popołndnin, 


Nr. 256. 


S wyjątkiem niedziel | dn: świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr. 1:50 kwartalnie złr 450 
Na prowincji I w całej monarchii oi, piec tO 
miesięcznie  . . . «| i * + - sir, 2:— 
kwartalnie , 
p.łrocspie . . . . . 95 c MA 
Za granicą kwartalnie złr. 2-50. 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a samiejscowa winna się kończyć mie w środku, lecs 
s końcem miesiąca, kwartału, półrocsa lub roku. 


Zu zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
M.<'er pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


m” 


Lwów dnia 4. listopada. 


Z Pragi rozeszła się pogłoska, że minister 
rolnictwa hr. Falkenbayn ustąpi, a posadę 
jego obejmie namiestnik Ozech, hr. Franciszek 
Thun. Pogłoska ta jest bardzo wątpliwą, a powsta- 
ła ztąd, że w kołach konserwatystów mówiono o 


możliwości wejścia hr. Oswalda Thuna w skład 
ministerstwa. 


Jużi węgierskie orguna półurzędowe zapo- 


wiadają rozpoczęcie rokowań rządów austrjaekie- 


go i węgierskiego w sprawie urogulowaaia 


WA 

Peszcie obraduje zwołane 
ankieta w sprawie ulg dla fabry 
dą założone a fabrykować mają przedmioty, do- 


tychezas we Węgrzech niewyrsbiane, albo okażą 
się ważcemi pod względem spotężnienia przemy- 
słu we Węgrzech. Fabryki takie mają być uwol- 
niene od pedatku zarobkowego, tudzież od nale- 
żytości prey zakupywania gruntów i domów, a 
węgierskie koleje państwowe i przez rząd gwa- 
rantowane przewozić będą dla nich maszyny i 
budulec, nie liczące Żadnego dla siebie zysku 


z transportu. 


Stronnictwo narodowe (większość) s ej mu 
kroackiego urządziło ne cześć bana w dniu 
jego imienin bankiet, ma którym wniesiono zdro- 
wie Tiszy, co w Kroacji zdarayło się po raz 


pierwszy od lat wielu. 


Pester Lloyd donesi, że agitatorowie 


rosyjscy przebrani za handlarzy kos it. p. 


przebiegają wszerz i wzdłuż całą Rumunię i 
szertą kwłaszcza pomiędzy włeściaństwem pro- 


pagandę ruaofilską. Pomiędzy innemi zakupują 


za drogie pieniądze stare kosy i inne żelatiwo, 
aby je następnie jako nieużyteczne zniszczyć. 


Hr. Kalnoky wyjechał wezoraj z Fried- 
richsruhe £ powrotem do Wiednia. 

Salisbury wręczył ambasadorowi niemie- 
ckiemu stanowczy protest przeciw ustanowieniu 


protektoratu niemieekiego nad wybrzeżem wsche- | 
dnio-afrykańskiem między Witu i Kismsya,, 


ponieważ na tem wybrzeżu nabyło prawa stowa- 
rzyszenie angielskie. 

Nationalseiłung upatruje w bułgarskiej 
mowie tronowej zapowiedź bliskiego ogło- 
szenia niezawisłości Bułgacji. 

W rajchstagu niemieckim załatwiono 
wczoraj aprawosdanie rządowe o wyniku dotych- 
czasowej ustawy o socjalistach. W rosprawie 
zabierali głos socjalni demokraci Singer i Froh- 
ner, wolnomyślny Barth, konserwatysta Hartmann 
i minister Bótticher. Minister przyznał, że działy 
się czasami nadużycia z tą ustawą, ale bronił 
jej jako tamy koniecznej wobec wzmagającego 
się ruchu socjalistysznego, szezególnie przy agi- 
tacjach wyboresych; rząd nie może zrzec się 
prawa wydalania, a jeżeli mały stan oblężenia 
nie wystarczy, to zaprowadzi wielki. 

W Monachium skazany został redaktor Va- 
terlandu, Sigl, w pierwszej instancji za obrazę 
królowej matki bawarskiej na więzienie. Druga 
instancja skazała Sigla tylko na grzywny 100 
marek, przytaczając jako łagodzącą okoliczność, 
że Siglowi, jako znanemu wrogowi Prusaków, 
brak rozwagi, widział bowiem w królowej tylko 
księżniczkę pruską. 


Szwajcarski preliminarz budżetowy wy- 
kazuje 13 milionów franków niedoboru, rząd bo- 
wiem preliminował na wydatki wojskowe o 20 
mil. fr. więcej niż w roku poprzednim. 


Słynny ekonomista francuzki Leroy- Beaulieu 
podnosi, że rok wystawowy nie przyniósł dla 
skarbu francuzkiego tych korzyści, jakich się 
spodziewano. Oałą korzyść zagarnął Paryż, a na 
prowincji rolnictwo mocno cierpi, niektóre po- 
datki mniej wydały niż się spodziewano, i 
w ogóle Badwyżka pedatkowa wykazuje dotąd 
tylko niespełna 18 mil, fr., i jeżeli ostatnie trzy 
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Kobieta z morskiomi oczyma 


przez 
MAURYCEGO JOKAJA. 
Przekład 
MA OATILLEJEŁ. 
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(Ciąg dalszy). 

Tu już musiałem rozómiać się głośno: „Ja- 
kiemiż bo to sposoby nie pozyskuje się wzglę- 
dów kobiet!" pomyślsłem w duszy. Nie, na 
prymkę nie zdecydowałbym się nigdy, choćby to 
miało być warunkiem względów samej muzy Mel- 
pomeny | 

— Nie będę pana nudziła wyliczaniem na- 
szych paryzkicb rozrywek. Tam pozyskałam do- 
świadczenie, że do powszedniego sposobu życia 
należy, aby mąż i żona, każde z osobna, szukali 
dla siebie przyjemności. Mąż mój nie robił nie 
innego, tylko to, co czynią wszyscy Żonaci męż- 
czyźni. Powracającego nad ranem małżonka py- 
tać o to: gdzie był? nie należy bynajmniej do 
dobrego tonu. A zresztą. sam Muki wszystko mi 
to opowiadał. Z zupełną szczerością opisywał mi 
różne publiczne przybytki wesołości, często wcale 
nieciekawe, i rozkosze takich „petits soupers". 
Raz nawet zabrał mię z sobą na taką zabawę. 
Drugi raz już tego nie zapragnęłam. Pogodzi- 
łam się z myślą, że tak być musi. Porobiłam 
znajomości z paniami, odpowiedniemi mi stano- 
wiskiem ; od tych dowiedziałam sie, że na każdą 
truciznę jest antydot. Jeżeli w Paryżu istnieją 

damy kamsliowe”, to są tam również i „kame- 
iowi panowie“, tylko, że dla mnie ten gatunek 
istot ludzkieh był niewymownie wstrętny... 

Po chwili mówiła dalej: 

— Rada byłam z całej duszy, kiedy pod 
koniec sezonu powróciliśmy do domu, i kiedym 


maae remiza ae a RANA NA 


pa rząd 
, które bę- 


miesiące taki sam okażą wynik jak wrzesień, to 
ogółem nadwyżka zaledwo 7 mil. fr. wyniesie. 
„Świetny rezultat wystawy nie powinien przeto 
nas mamić i eczu naszycii odwracać od fatal- 
nego położenia naszych finansów. Musi się oka- 
zać, czy nowa Izba posłów będzie rozsądniejszą 
od swejej poprzedniczki. Francja miała już bześć 
lat niedoboru*. 


Z Włoch donoszą, że cesarstwo 
niemieccy przybędą d. 12. bm. do Wenecji. 
Cesurzowa zabawi tam kilka dni, podczas gdy 
cesarz uda się do Monzy. Arcyksiążę Rajaer 
wraz % małżonką przybył wczoraj do Monzy. Na 
dworcu powitali ich oboje królestwo i następca 
tronu. 


Opozycja włoska zamierza zaraz na pier- 
wszych posiedzeniach parlamentu wystąpić ze 
znanemi już lub nowemi zarzotami. Tribuna 
dziś już zdradza, jakie będą mniej więcej wy- 
cieczki opozycji, korzysta bowiem z edwiedzin 
br. Kalnokiego we Friedrichsruhe, ażeby znowu 
podać w podejrzenie wpływ Włoch i polityką 
Orispiego. 


W miejsce szefa sekcyjnego Dżaji miano- 
wany został dr. Miłowanowicez kierowai- 
kiem spraw politycznych w serbskiem mi- 
nistorstwie spraw zagranicznych. Miłowanowicz 
ma dopiero 26 lat i przed trzema laty rozpoczął 
praktykę urzędniczą. 

Natalia cheiała nakłonić pagui Mi- 
chała i liberałów, aby jej sprawę podnieśli w 
skupczynie, ale napróżno ; potem chciała w ro- 
cznicę przypadku cara pod Borkami urządzić na- 
bożeństwo dziękczynne, ale także napróżne; 
w końeu Ri że Milan zaręczył się w Pa- 
ryżu, że król Aleksander gwałtem napierał się 
do matki itp. — wszystko napróżno. 


Książę bułgarski przybył d. 3 bm. 
o godz. 11. przed południem z ministrami Mut- 
' kurowem i Sałabaczewem do Sofii. Wszyscy mi- 
nistrowie i naczelnicy władz wojskowych i cy- 
wilaych wyjechali na spotkanie księcia do Łom 
Palanki. Wojsko utworzyło szpaler od wjazdu 
do miasta aż do pałacu książęcego. Popołudniu 
otworzył książę sobranie. Mowa tronewa stwier- 
; dza wszechstroane postępy w kraju od czasu 
wstąpienia księcia na tron bułgarski; zaznacza 
| pochwały wyrażone dla Bułgarji przez monarchę, 
pełnego mądrości i męztwa, które to pochwały 
wielką radość w ludzie eałym wywołały, i wspo- 
mina o podobnem uznaniu większej ezęści euro- 
pejskich mężów stanu. Mowa podnosi też naj- 
levsze stosunki z wszystviemi prawie państwami 
i wyraża przekonanie, że takowe nadal wzmo- 


I 


cnionemi zostaną, a wreszcie wspomina o przed- | K 


łożeniach rządewych względem rekrutacji i są- 
downictwa wojskowego. 

Sobranie wybrało prezesem kandydata rzą- 
dowego Bławkówa 161 głosami. Kontrkandydat 
| Stojłow, którego popierała opozycja, otrzymał 74 
| głosów. 
| Swoboda, omawiając podróż cesarza Wil- 
'helma do Koastantynopola, wyraża na- 
ı dzieję, że Tureja skorzysta z obeczości cesarza, 
„aby przystąpić do trójprzymierza, Swoboda mnie- 

ma, że „Niemcy i Austrja powinny wpłynąć na 
Portę, aby uznała ks. Ferdynanda. Taktowne 
zachowanie się księcia i rządu bułgarskiego przy- 
czyniło się nie mało do utrzymania pokoju, ale 
| przez to zyskali też Bułgarowie prawo oczekiwa- 
nia po Europie, że się zajmie ich sprawą. Jeśliby 
jednak wielkie mocarstwa ociągać się miały z za- 
łatwieniem kwestji bułgarskiej, mogłaby Bułgarja 
stracić eierpliwość. Miejmy nadzieję, że hr. Kal- 
noky i ks. Bismark zajmą się w Friedrichsruhe 
Bułgarją i obomyślą środki do załatwienia jej kwestji 
żywotnej. Wstrzymałoby to Bułgarów od chwy- 
cenia się środków ostatecznych, których następ- 
stwa mogłyby Europę zuwikłać w wojnę z Rosją“. 


; poczuła się znowu samą po tylu hałaśliwych za- 
| aac czczem flirtowaniu i nudach. Rada by- 
łum, że mogę po dawnemu wybiedz na łąkę, że 
mogę napełnić sobie słomiany kapelusz polnem 
kwieciem, jak to bywało na wyspie... Pan może 
przypominasz sobie: jak wówczas, kiedym to od- 
wiedziła pana w jego chacie ?... I znowu odszu- 
kały mię tutaj wilgi: pan wiesz te same wilgi, 
co to wołały na pana: „Głupi dzieciuch! głupi 
dzieciuch!* Do mnie zaś przemawiały taraz ina- 
czej: „Co jest szczęście?“ pytały mnie. — „Co 
jest szczęście? * Mój mąż, za powrotem do dóbr 
swoich zmienił się całkowicie; doprawdy, chwi- 
lami przychodziło mi na myśl, że mi go chyba 
ktoś zamienił. Z wylizanego dandysa, naraz stał 
się wielce gorliwym gospodarzem. Wstawał rano, 
cały dzień spędzał na koniu, jeździł z jednego 
folwarku na drugi i powracał z kłosami jęczmie- 
nia na kapeluszu. W domu rozmawiał ze mną 
o strzyży owiec, lub o chorobach bydła. Miał 
stadninę i zarodową oborę rogatego bydła; z te- 
go ostatniego zdawał się być niezmiernie dum- 
nym. Czasami zabierał mnie z sobą na objazd 
całego majątku małym wózeczkiem. Śliczny to 
był majątek, i aby go objechać, trzeba było ca- 
łego dnia czasu. Zaprezentował mi raz swoją 
trzodę bydła, i zwracał uwagę na to, że podo- 
bnej nie ma w całym kraju. Zarodowa obora! 
Nie znałam się nie a nie na tem, widziałam tyle 
tylko, ża woły miały ogromne rogi... 

Przerwała znów na chwilę: 

— Za to postać pastucha bydła zaimpono- 
wała mi rzeczywiście. Był to istny człowiek pier- 
wotay: tak, jak sobie wyobrażamy pierwotnych 
Madziarów, którzy z Azji przywędrowali do tego 
kraju. Ogorzała twarz jego połyska rumieńcem 
zdrowia; włos czarny spada na ramiona w gę- 
stych, świecących od tłuszczu promieniach; do 
tego wzrok Śmiały, urągajacy słońcu; postawa 
wyprostowana, dumna, „Seür“*) naszyty w ró- 
żnobarwne tulipany, przerzucony miał niedbale 


*) Płaszoz s grubego białego sukna, 


Łwowie, — Środa dnia 6. Listopada ` 
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| Ze sejmów austrjackich. 
| 


W komisji budżetowej sejmu czeskie- 
go rortrząsano zasadniczą ze stanowiska autono- 
mieznego kwestję, a to z powodu przedłożenia 
Wydziału krajowego o utworzeniu własnego 
krajowego funduszu szkolnege dla 
Czech. R -ferent Mattusz wymienił zmiany. ja- 
kie poczynił w przedłożeniu Wydziału krajowego. 
Odnoszą się one głównie do tego, aby sejmowi 
przyznane i zastrzeżone zostało prawo budżeto- 
wania wszystkich wydatków na szkoły ludowe; 
wydatki zaś nieobjęte i nieprzewidziane w pre- 
liminarzu, mogą być czynione tylko za zgodą 
Rady szkolnej krajowej i Wydziału krajowego. 
Radca namiestnictwa Tóply oświadczył, iż rząd 
zachownje bez zmiany swojć” dawniejsze stanowi- 
ske, według którego nie może przyznać sejmowi 
rozstrzygającego prawa przyzwalania wydatków 
szkolnych, i obstaje przy tem, iż władzom szkol- 
nym zastrzeżone zostaje nieukrócone prawo czy- 
nienia wszystkich wydatków w ustawie uzasa- 


i kiem. Członkowie komisji po tem przemówieniu 
stwierdzili, iż rząd w ogóle jest przeciwny auto- 
"nomistycznej reformie administracji szkolnej. 
'Wszyswy jednak zgadzali się z wnioskami Mat- 
"tusza i przeszli do rozprawy szczegółowej. 
W komisji zarysowała się tèdy ważna i zasadni- 
eva różnica, która niewątpliwie także i w pełnej 
| Izbie przy uchwelaniu budżetu szkolnego podnie- 
sieną i wyraźnie zaznaczoną będzie. 

Komisja sejmu czeskiego dla sprawy równo- 
uprawnienia obu języków krajowych we wła- 
dzach autonomiesnych, zaostrzyła dotyczący pro- 
jekt Wydziału krajowego, stanowiąc, że gminy 
odpowiadać mają w języku podania, jeżeli bodaj 
piąta część mieszkańców do tego języka się przy- 
znaje, a reprezentacje powiatowe, jeżeli jedna 

mina nie używa języka ressty powiatu. (Wydział 
raj. wnosił 5 gmin). 

W sejmie morawskim znowu wnieśli 
Ozosi o zaprowadzenie reprezentacyj po- 
wiatowyeh. Sejm zajęty jest obecnie sprawą 
zaciągnięcia pożyczki krajowej, celem spłacenia 
reszty A indemnizacyjnego i użycia znacznej 
sumy na inwestycje. W imieniu komisji skarbo- 
wej przedłeżył sprawozdanie Głomperz, preponu- 
jąc zaciągnięcie pożyczki 10 milionów zł. na 4 
pre., spłacalnej w 80 półrocznych ratach. Ozęść 
tej pożyczki, a mianowicie przynajmniej 8 mi- 
lioaów ma być zrealizowaną w roku 1880, a re- 
szta w miarę potrzeby. Mniejszość komisji nie 
uważała za konieczną natychmiastową spłatę 
reszty długu indemnizacyjcege i proponowała 
zaciągnięcie pożyczki tylko w sumie 7 milionów. 


omisja uchwaliła 9 mil. zł. Poseł Proskowec 
uzasadniał wczoraj wniesek, dotyczący obniżenia 
taryfy przewozowej dla cukru na kolei Północnej. 

Sejm górno-austrjacki postanowił 
wezwać rząd do zniesienia ułatwień kolejowych 
dla węgierskiej mąki i zboża, a sa- 
prowadeenia jednotliwej taryfy. 

W sejmie dolno-austrjackim po- 
stawił poseł Fürnkranz wniosek zniesienia pra- 
wyborów a zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
borów do sejmu z gmin wiejskich. 

W komisjach kultury krajowej, kolejowej 
i finansowej sejmu styryjskiego, zge- 
dzono się na wniosek Wydziału krajowego, aby 
celem skutecznego poparcia budowy kolei 
wicynalnych, zaciągpąć pożyczkę 10 mil. zł. 
Odnośna ustawa unormuje udział funduszów 
krajowych w budowie kolei wicynalnych, jeśli 
się okaże, że prywatne kapitały dostarczą przy- 
sejmniej trzy czwarte kwoty potrzebnej na tę 
budowę i zebowiążą się dostarczać trzy ósme na 
koszta ruchu, 

W sejmie karynckim poseł ksiądz 
słowieński przemawiał w sprawie szkolni- 
ctwa, wykazując w mowie, która zrobiła ogro- 
mne wrażenie, ucisk słowieńskiego ży- 
wiołu w szkołach. Posłowie niemiecey usiłowali 
lieznemi odpewiedziami osłabić wrażenie, jakie 


przez ramię. Biały szeroki strój jego płócienny 
powiewa z wiatrem, a kiedy podaiesie ramię, by 
zdjąć z głowy kapelusz, wtedy szeroki, otwarty 
rękaw koszuli osuwa się po łokcie. Ramię ma 
jak u bronzowego posągu atlety. Zagadoqłam 
go: „Piotrze, czy to prawda, że mój mąż zwykł 
się mocować z wami?“ Tak zagadaiony Herku- 
les, spuścił jakby zawstydzony oczy i odparł : 
„Tak.“ — „A czy i to prawda, że mąż mój w ta- 
kieh zapasach powala? was na ziemię?" Kiedy 
Piotr Gyurieza posłyszał to drugie moje pytanie, 
przerzucił tylko szeroki „szór” swój z jednego 
ramienia na drugie, pogładził wąsa naprzód 
z prawej, petem z lewej strony, zakaszlał, a wre- 
szcie rzekł: „Ile razy jaśnie pan powali mię na 
ziemię, dostaję od niego pięć guldenów*. — Taka 
to więc była tajemnica jego akrobatycznych try- 
umfów |... Następnie pojechaliśmy na folwark, 
gdzie cię mieścił pastuch bydła. Folwark leżał 
dość daleko od pastwisk, na którem bydło odpo- 
czywa w południe. Żona Gulayasa*) przygoto- 
wała dla nas smaczny posiłek. Była to zgrabna, 
jędrna kobiecinka, żywa, jak iskra, z filuternemi 
szelmoskiemi oczyma i śmiało zarysowanemi 
brewkami. wcielone życie i świeżość. Prawdziwa 
polna różyczka! Przyłapałam się na tem, żem 
bardzo często spozierała do zwierciadła, aby le- 
piej porównać jej twarz z moją. Po podwieczor- 
ku ebeszliśmy gospodarskie podwórze, żona pa- 
stucha oprowsdzała nas ed budynku do budyn- 
ku, aby udzielać potrzebnych wyjaśnień. Podczas 
tej peregrynacji zdarzyło się, że mi cierń poprzez 
trzewik wlazł w nogę. Ładna gosposia przyklę- 
kła i wyjęła mi cierń z pod skóry. „Ozy nie 
czuje już papi ciernia? — spytała, podnosząc 
ku mnie płonące oczy. „W nodze już nie* —od- 
powiedziałam. 
Tu zamilkła Elżunia na chwilę... Dłonią 
przeciągnęła po czole, jak gdyby chciała pod 
A uporządkować wspomnienia. Potem mówiła 
slej : 


*) Gulayas — pastuch rogatego bydła. 


dnionych, choćby nie były umieszezone w preli- | lone. Mniejszość zgłosiła swój wniosek, podtrzy- 
minarzu przez sejm uchwalonym, i to bez poro- | mujący wniosek Wydziału krajowege, i zapowie- 
| zamiewania cię z jakimkolwiek innym ezyani- | działa wypracowanie sprawozdania mniejszości. 


— Tak, cierń tkwił mi głębiej, gdym opu- 
by | szczała ten domek. Gospodarska gorliwość mego 
męża zdawała mi się wielce podejrzaną. Taka 


wywarła ta mowa, nie powiodło się im atoli 
zbić dat i argumentów przez mowcę słowieńskie- 
go przytoczonych. W sprawie zaprowadzenia 
przymusowej asekuracji budynków 
uchwaliła komisja, polecić Wydziałowi kraj. 
bliższe zbadanie tej sprawy i udać się do rządu 
z zapytaniem, jak się na nią zapatruje. 
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Sprawy sejmowe. 


Komisja asekuracyjna obradowała 
nad wnioskiem przejścia do porządku dziennego, 
a raczej odroszenia rozprawy nad przedłożeniem 
Wydziału krajowego, © przyczynieniu się towa- 
rzystw usokuracyjnych, w kraju eperojących, de 
utrzymania straży ochotniczych pożarnych. Spra- 
wozdanie większości, motywująęce ów wniosek 
licznemi cyframi statystycznemi i przykładami 
z zagranicznego ustawodawstwa ezerpanemi, Z0- 
stało w eałości odczytane i większością uchwa- 


e a 
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Komisja prawnicza postanowiła przed- 
stawić sejmowi wniosek, o zmianę sejmowej or- 
dynacji wyborczej w tym duchu, aby w myśl $. 
6. ust. notarjal. ukwalifikowanym do objęcia po- 
sady notarjusza kandydatem aotarjalnym, przy- 
zaanem zostało prawo czysnego i biernego wy- 
boru do sejmu, a to s tytułu osobistej kawali- 
fikaeji. 
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Spółki systema Rajffsisóna. 


Na tegorocznem walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa Kółek rolniczych we Lwowie, podnio- 
slom myśl zakładania w kraju naszym wiejskich 
spółek kredytowych systemu Raiffeisena. Jakoż 
zgromadzenie poleciło Zarządowi głównemu, aby 
abada? sprawę i jeżeli uzna spółki tego systemu 
za odpowiednią dla naszych stosunków organi- 
zację kredytu włościańskiego, przedsięwziął środ- 
ki skierowane ku popieraniu zakładania spółek 
Raiffoisenowskich w miejscowościach, gdzie istnie- 
ją Kółka rolnicze. 

W kilka dni potem p. Merunowicz posta- 
wił w sojmie w imienia klubu lewicy wniosek, 
domagający się uchwalenia kwoty 1000 zł. na po- 
pieranie spółek systemu Raiffeisena, poseł dr. 
Rutowski saś przypomniał, że pomoc dać się ma- 
jąca w tym roku ludowi, mogłaby także uwyda- 
tnić się w zakładaniu spółek Raifeisenowskich. 

W sprawie fej czuję się spowodowanym skro- 
ślić kilka uwag. Uzyszawszy bowiem subwencję 
Wydziału krajewego, odbyłem w lecie tego roku 
naukową podróż po Niemczech w celu dokładne- 
go i praktycznego obeznania się ze spółkami sy- 
stemu Raiffeisena. Zwidziłem cały szereg spó- 
łek, przypatrzyłem się szczegółowo ich organi- 
zacji i działalności, zasięgnąłem wiadomości od 
patronatów oraz zarządów centralnych kas i w ten 
sposób miałem sposobność oeenić Loałostość tych 
instytucyj zarówno w kierunku moralnym jak i 
ekonomieznym dla ludności włościańskiej. 

Myśl zakładania spółek Raiffeisenowskich 
w kraju naszym podniósł poraz pierwszy w po- 
ważny sposób prof. dr. Gustaw Marchet, zwi- 
dzając w r. 1876 Galicję jako delegat minister- 
stwa rolnictwa. Głos jego przebrzmiał wszakże 
bez skutku. W kilka lat potem poseł Tadeusz 
Langie poruszył na nowo sprawę w książeczce 
swej, wydanej w r. 1884 pod tytułem : „Zadania 
Kółek rolniczyeh*. Atoli niestety i wówczas do- 
bra rada nie zdołała pobudzić do czynu, a przy- 
najmniej wywołać żywsze tą sprawą zaintereso- 
wanie się w kraju naszym. 

Teraz, gdy oglądamy się na wszystkie strony 
za środkami, któreby zaradziły biedzie i kryty- 
eznemu położeniu ludności wiejskiej, nio nale- 
żałoby, zdaniem mojem, pogardzić i tym środ- 


pilność nie leży w jego naturze. 


Pewnego ranka siadł znowu mąż mój na 
konia, gwizdnął na charty i powiedział mi, abym 
go nie czekała z obiadem, bo wieczorem dopie- 
ro powróci do domu. Jakieś przeczucie nie da- 
wało mi spokoju. Wyszłam do ogrodu, ztamtąd 
na ściernisko, i dalej, wciąż dalej gnało mię 
ceś przez pole zasiane burakami i kukurudzą, 
aż na pusztę. Nikt mnie nie spostrzegł. Na wei 
dzwoniono 5a pełudnie, kiedym stanęła na dzie- 
dzińcau „gulyssa“. Na jeduem ściernisku zoba- 
czyłam dwa charty mego mała, jak same goniły 
zająca. Kiepski to myśliwy, który tak pozwala 
psom swym broić! Gwizdnęłam na psy, poznały 
mnie, przybiegły i poczęły skakać radośnie do 
koła. — „Gdzie pan?* — Pies rozumie gdy się 
do niego mówi. Oba charty poczęły głośno Bzcze- 
kać, i pobiegły przodem, obzierając się raz po 
raz, jak gdyby mnie chciały wołać, bym szła za 
niemi. Poprewadziły mię wprost do odosobionej 
zagrody „gulyasa”. Pewnie wyobrażały sobie, ża 
postępują wielce rozsądnie. Kiedym weszła do 
kuchni, mała dziewczyna, ujrzawszy mię, krzy- 
knęła: „Jezus Marya!" i upuściła na ziemię dre- 
wnianą miskę, w której wyrabiała wielką warzą- 
chwią ciasto. Gdy zabierałam się wejść do izby, 
mała zastąpiła mi drogę: „Niech jaśnie pani te- 
raz tam nie wchodzi!* Dałam dziewczynie dwa 
razy w twarz porządnie, wepcbnęłam ją do spi- 
żarki i zamknęłam drzwi z zewnątrz. Potem we- 
szłam do pierwszej izby; tam nie zastałam niko- 
go, ale drzwi drugiej izby, które w chłopskich 
mieszkaniach zazwyczaj stoją otworem, były 
zamknięte. Na stole większego pokoju leżał ka- 
pelusz mego męża, s przy nim szpierute. Zacho- 
wywałam się cichuteńko. Na jednej z ław pod 
ścianą leżały suknie żony pasterza; przywdziałam 
je, a na ich miejsce położyłam moje. I teraz je- 
szcze mam je na sobie... 

Podniosła się i okręciła przedemną w kółko, 
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kiem, który w podobnych okolicznościach okazał 
się skuteczną dźwignią materjalaego dobrobytn 
i moralnego podniesienia ludności wiejskiej 
w Niemcerech. 

Zawiązek spółek Raiffeisenowskich przypa- 
da na rok nieurodzaju, którym szczególniej bio- 
dna ludność Westerwaldu w prowincji nadreń- 
skiej została w r. 1846 dotkniętą. Do wybawie- 
nia jej z klęski głodowej i grożącego przy zasie- 
wach następnego roku niedostatku, przyczynił 
się w bardzo znacznej części burmistrz F. W. 
Raiffeisen. Zawiązał on spółkę na solidarnej nie- 
ograniczonej członków poręce opartą, sprowadzał 
hurtownie zboże i ziemniaki, urządził spółkową 
piekarnię, która tani chleb wypiekała i dostar- 
czył ziarna na zasiowy. Zachęcony powodzeniem, 
które wsz.lkie przewyższyło oczekiwania, zakła- 
dał coraz to nowe spółki, dopomagejące ludności 
nadto do zaopatrzonie się w żywy inwentarz. 
Działalność tych spółek ogarnęła wresecie całą 
sferę kredytu włościańskiego. Dzisiaj spółek tyeh, 
uznanych powszechnie w Niemczech za najdo- 
skonulgsą organizację kredytu włościańskiego, 
istnieje nie mniej jak 1100, a pomimo to w osta- 
tnieh dopiero latach najżywszy daje się zauwa- 
żyć wzrost, chociaż, jak się zdaje, spółki syste- 
mu Bajffeisena nie doszły jeszeze do szozytu 
swego powodzenia i rozpowszechnienia. 


Nie jest moim zamiarem wyłuszezać tutaj 
szczegółowo zasady i organizację spółek Ranfei- 
senowskich ; uczynię to niebawem w ingem mioj- 
seu. Nie będzie jednak zbytecznem scharsktery- 
zować i tutaj najgłówniejsze ich zalety i wła- 
ściwości. 


1. Działalność swoją ograniesaję spółki Raiff- 
eisenowskie na możliwie najmniejsze, zawsąo ści- 
śle oznaczone ekręgi, co najwięcej na jedną 
rafię a lepiej jeszcze na jedaą gminę. Chodsi 
o to, ażeby ezłonkowie w łatwej a blisziej i eig- 
głej z sobą zostawali stycaności, nawzajem 
znali tak co do moralnej wartości jak i ges 
darczych stosunków. Wskutek tege nie trudne 
jest dokładnie ocenić, komu, w jakich granicach 
i na jaki eel można i należy udzielić kredytu, 
a co rzecz jeszcze ważniejsza, spółka (względnie 
jej organa zaeiadowceze) jest w stanie przypil- 
nować, aby kredyt na dobry, umówiony cel rze 
czywiście był użytym; spółka mające dłożaika 
ped bokiem, patrzy na całe jego postępowanie 
i zapobiega, aby kredyt zamiast dodatnio, mie 
oddziaływał ujemnie. Płynie stąd dalej i ta nie 
błaha korzyść, że zarówno ci, coby megli oszczę- 
dzony grosz na procent ulokować, jak i ei, którzy 
pożyczyć lub spłacić ratę potrzebują, nie mar- 
nują ezasu i mienia, nie sẹ wyctawieni ną roz- 
liczne pokusy wydatków, jak się to dzieje ma- 
swyczaj wówczas, gdy instytueja kr 


edytewa suaj- 
duje się w miejscu o pare lub kilka mil eddalo- 
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nem od domu. 


2. Cə do wysokości pożyczek, terminu i 
sposobu ieh zwrotu, stosuje się kredyt udzielany 
przez spółki Raiffoisonowskie ściśle do swego 
przeznaczenia. Jest zatem krótkotermiaowym -= 
co najwyżej jednorocznym — jeżeli ełaży ap. 
na zakupno nasienia na zasiewy, a (erminem 
zwrotu, jest jeden z ostatnich miesięcy reku, 
listopad lub grudzień. Natomiast osb się 
pożyczkę na szereg lat kilku, do 10 i wyjątkowo 
nawet więcej, jeżeli pożyczka ma być użytę aa 
kupne krowy, gruntu, wystawienie lub restau- 
rację budynków gospodarczych albo mieszka]- 
nych itp.; terminy zwrotu ozmacza się EnowH 
na czas najdogodniejszy dla dłużnika stosownie 
do rodzaju i obfitości jego dochodów. Każdemu 
za6 dłużnikowi wolno przed zapadłym terminem 
zwrotu raty pożyczkowej spłacić naprzód ka- 
żdego czasu jakąkolwiek kwotę. 

Używanie weksli jest bezwarunkowo wy- 
kluczonem, albowiem kredyt wskslowy mniej się 
nadaje dla stosunków ludności włeściańskiej, a 
przytem jest dla niej bardzo niebezpieczny, 
a przez nadużycia zdyskredytowany. 

8. Organami spółki są: a) zarząd, słokoBy 
zwykle z 5 członków; b) kasjer; e) Rada Bad- 
zorezu i d) walne zgromadzenie, 
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abym jej lepiej mógł się przypatrzyć. Potem mó- 
wiła znowu; 

— Wyszłam napowrót do kuchai, podnio- 
słam z ziemi drewnianą misę, którą mała służę” 
ca upuściła z przestrachu. Było to ciasto nA 


knedle ze słoniną. 

Skończyłam wyrabiać ciasto, zrobiłam s nie- 
go dwanaście pięknych, okrągłych knedli i uge- 
towałam je. Potem ugotowałam amaczną zupę 


z cebulą. Wszystko to zabrałam w wielką misę, 
owiązałam, jak robię zawsze, czystą chustką, ke- 
by jadło nie wystygło, i podążyłam ua pastwi- 
sko. Na progu przyszło mi coś jeszcze na myśl. 
Zawróciłain się, włożyłam pod chue:kę uzpierutę 
mężowską i zabrałam ją z sobą... ; 

Pastwisko leży dość daleko od domu pa- 
sterza. Późno tedy już było, kiedy tam prsy- 
szłam. Pastuch zniecierpliwiony był porządnie. 
Wdrapał się na pal wysoki, który mu ełutył sa 
obserwatorjum, a kiedy z dala zobaczył javkra- 
wą, czerwoną chustkę, począł krzyczeć na cało 
gardło: „A chodźże tutaj, chodzno, prteklęta 
bestjo! Znəwu się zapoznasz z kijem! Przyno- 
sisz mi jedzenie, kiedy już we wsi od Bóg wie 
jak dawno, dzwonili na południe! Pewnieś tam 
znowu baraszkowała z twoim jasnym panem! 
Czekajno, piech ja cię raz na tem przyłapię, to 
ci skórę tak wygarboję, że aż ha!“ Kiedym się 
już zbliżyła do niego i uchyliła chustki, staaęł 
jak wryty ze zdumienia z otwartemi uvtami. 
„Proszę ja kogo, proszę! toż to jasna panil" — 
„A tak, Piotrze! To ja ugotowałam ci obiad i 
ja ei go przyniosłam. Twoja żona nie mogła 
przyjść; uezy się teraz po francusku od mege 
męża. Przyniosłam też z sobą szpicrutę mego 
męża, którą znalazłam u ciebie na stole. Możesz 
nią teraz wygrzmocić kogo zechcesz: mnie esy 
twoję żonę“. 

Tu zamilkła. 


(C. d. a.) 


Przepisy odnoszące się do zakresu czyn- 
ności i stosunku tych organów względem siebie, 
są na podstawie długiego doświadczenia tak 
obmyślane, aby usunąć wszelkie niebezpieczeń- 
stwo dla powierzanych spółee do obrotu kapi- 
tałów, stan jej interesów w ciągłej utrzymywać 
ewidencji, nad sposobem użycia pożyczek nie- 
ustaaną wykonywać kontrolę. Rozszerzyłoby to 
zanadto ramy niniejszego artykułu, gdybym chciał 
szazegóły tej organizacji przytaczać. Wspomnę 
więc Hr że wytrzymała ona znakomitą próbę 
przez lat 40, albowiem dotychczas nie było ani 
jednego wypadku wśród więcej niż tysiąca 
istniejących w Niemczech spółek Raiffcisonow- 
skich, żeby którykolwiek członek poeiągniętym 
był z tytułu przyjętego obowiązku solidarnej rę- 
kojmi do zapłacenia bodaj jednego feniga 

Wszystkie urzędy, z wyjątkiem urzędu ka- 
sjera są honorowe, bezpłatne. Wobee stosunkowo 
nie wielkiego zakresu czynności pojedyńczej 
spółki, odpowiednie do zaległości pracy wyna- 
grodzenie pieniężne członków zarządu i Bady 
nadzorczej byłoby zbyt znikomem, aby w niem 
można było dopatrzyć się silnej zachęty do 
większej gorliwości w spełnianiu przyjętych obo- 
wiąsków. Co więcej, w razie przyjęcia zasady 
e! tych urzędów mogłaby się wytworzyć 
ążność de jak najznaczniejszego rozszerzania 
interesu spółki kosztem bezpieczeństwa jej fun- 
duszów i rzetelnego dla samych dłużników po- 
żytku, byle tylko przez ściąganie liezniejszych 
procentów osiągnąć dla spółki większe zyski, 
a w miarę powiększenia się zakresu czynności 
i zysków wymierzać członkom organów zawia- 
dowezych znaczniejsze wynagrodzenie i tantiemy. 
Niebezpieczeństwa tego, doświadczeniem innych 
instytucyj kredytowych stwierdzonego, unikają 
zatem spółki Raiffeisenowskie, słusznie na to 
liesąe, że w imię sąsiedzkiej życzliwości, oby- 
watelskiego poczucia i chrześciańskiej miłości 
bliźniego, da się osiągnąć większą i skuteczniej- 
szą gorliwość ze strony ezłonków zarządu i Rady 
nadzorezej, aniżeli wtedy, gdyby zachętą do 
pracy miało być liche wynagrodzenie pieniężne. 

Maaipulacyjna poa kasjera, który jest za- 
razem pisarzem spółki, wymaga stosunkowo wię- 
cej czasu; jemu zatem należy się odpowiednie 
wynagrodzenie pieniężne, lecz nigdy w fermie 
tantjemy a zawsze tylko stałe. Nadto, ponieważ 
kasjer jest jedynym urzędnikiem płstnym, przeto 
nie ma w decydowaniu o obrocie pieniężnym 
spółki głosu stanowczego ale tylko (na posiedze- 

ach zarządu) głos doradczy. 

4. Spółki Raiffeisenowskie nie są ipstytu- 
cjami bankowemi, bankami ludewemi w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Nie mają one na celu 
rebić dla swoich człenków dobre interesa pie- 
miężne. Osyniąc zadość wymaganiom ustawy o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych, 
domagają się od ezłonków wprawdzie wpłacania 
udziałów. atoli redukują je ad minimum (8—10 
marek) i nadto pozwalają wpłacać je drebnemi 
ratami miesięcznemi lub kwartalnemi. Dywidendy 
w właściwem tego słowa rozumienia nie przy- 
znają lecz tylko oprocentowują udziały według 
tej samej stopy prent. co i wkładki oszczędności, 
a nawet zwyczajnie walne zgromadzenia uchwa- 
ają nie wypłacić żadnej dywidendy. Po opła- 
ceniu kosztów administracyjnych, które przy 
oszesędności, jaką się spółki kierują, są nie wiel- 
kie, cały czysty zysk przeznacza się na utwo- 
rsenie funduszu rezerwowego albo lepiej majątku 
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nie mówiąc o innych krajach, które w najświet- | 


szych czasach sprawą się zainteresowały i ery- 
nią przygotowania do zaaklimatyzowania u siebie 
systemu Raiffeisena. 

Osebliwie z energią zabrano się do dzieła 
w kilku krajach koronnych przedlitawskich, gdzie 
sprawę uchwyciły w swe ręce sejmy i Wydziały 
krajowe. Najdzielniejszych protektorów znalazł 
system Rajffeisena w sejmie i Wydziale krajo- 
wym niższo-austrjackim. Dzięki akcji przez te 
czynniki w latach 1886—1888 podjętej, wyjednał 
Rząd od Izby poselskiej Rady państwa (w kwie- 
tniu br.) uehwałę przyznającą pewne ulgi dla 
spółek Raiffeisonowskich ; najznaczniejsza z tych 
ulg polega na tem, że pozwolono na skryptach 
dłużnych używać stempli według skali wekslo- 
wej tj. pięć rasy tańszej. Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż także Izba panów niebawem ulgi te u- 
chwali. 

Z prawdziwą więc radeścią powitać mi 
przychedzi wniosek postawiony w sejmie przez 
p. Meranowicza. Kwota 1000 zł., której uchwa- 
lenia domaga się wniosek, jest wprawdzie dosyć 
szczupłą, ale sądzę, że na początek i nią zdzia- 
łać będzie można bardzo wiele i sprawę skute- 
eznie rż Pozwolę sebie objaśnić, jak rozu- 
miem cel i przeznaczenie owej kwoty. 

Oto w pierwszym rzędzie chodziłoby o wy- 
danie w języku polskim, a może i ruskim: 4) 
wzorewego statutu; b) dokładnej instrukcji nor- 
mującej szczegółowo czynności Zarządu, Rady 
nadzorczej, tudzież kasowość i rachunkowość 
spółek; c) rozmaitych potrzebnych spółkem for- 
mularzy, więc np. ksiąg kasowych, asygnacyj, 
skryptów dłużnych, książeczek wkładkowych (0- 
szczędności) itp. 

Powtóre należałoby zaraz z początku usta- 
nowić lustratora spółek Raiffeisenewskich w na- 
szym kraju. Winien nim być nie urzędnik jakiej 
instytucji finansewej, biegły w buchalterji, która 
w spółkach Raiffeisenowskich jest bardzo upro- 
Bzczoną, lecz człowiek obeznany dekładnie x za- 
sadami i czynnościami spółek Raiffeisenowskich, 
któryby umiał sobie zdawać jasno sprawę 2 za- 
dań i ducha spółki, z podstaw, na jakich sią 
opiera cały system, a żywił dla sprawy rzetelne 
zamiłowanie. Jego zadaniem byłoby wszędzie tam, 
gdzie się ukonstytuuje spółka, wprowadzić czyn- 
ności jej w regularny tok, a więc pouczyć ezłon- 
ków Zarządu, Rady nadzorczej i kasjera o spo- 
sobie załatwiania spraw, manipulacji kasowej, 
w ogóle ułatwić im udzielenemi na miejscu wska- 
zówkami ich dalszą pracą. Czynności spółek Raiff- 
eisenowskich, rachunkowość i kasoweść są sto- 
sankowo bardzo proste i łatwe, ale przecież bez 
kilkogodzinnego bodaj pouezania nie obejdzie się. 
Lepiej zaś odrazu w samym początku pouczyć i 
dobrze objaśnić, aniżeli potem naprawiać błędy 
przez nieświademość popełnione. Na tem, aby 
spółki odrazu porządnie zabrały się do interesu, 
polegać będzie, zdaniem mojem ich przyszłe po- 
wodzenie. Poezątek najtrudniejszy, więc i najwię- 
cej wymaga pomocy. Prineipiis obsta. 

Następnie uważam za pożądane, aby ezęść 
subwencji obrócić na udzielanie zasiłków powsta- 
jącym na gruncie normalnego statutu spółkom 
na pokrycie kosztów założenia. Takie bowiem 
koszta początkowe mogą się stać zaporą, & przy- 
najmniej utrudnić powstanie spółki. Do kosztów 
tych należy n. p. ostemplowanie książek kaso- 
wych, zarejestrowanie spółki, sprawienie niektó- 
rych otensiliów (n. p. stampili i t. p.). Bez tego 


spółki. Majątek ten winien wzrastać w ten spo- | zasiłku skazanemi byłyby spółki na ofiarność 
sób bezustannie dopóty, aż osiągnie wysokość | ludzi dobrej woli, albo na pracowanie zaraz w 


potrzebnego spółce kapitału obrotowego. Wów- 
esas nie różniea procentów pobieranych i płaco- 
mych przez spółkę, lecz eały procent pobierany 
od pożyczek będzie stanowił zysk spółki. Rzecz 

a, że wtenezas łatwo będzie przeprowa- 
dsić snaczne zniżenie stopy procentowej od po- 
życzek, a caly czysty doehód będzie mógł być 
obracanym na cele debra publicznego w okręgu 
spółki, D. p. na założenie i utrzymanie szpitala, 
domu dla inwalidów, popieranie przemysłu miej- 
soowego it. p. 

Majątek spółki nie może być nigdy pomię- 
dzy ezłonków rozdzielonym nawet w razie jej 
rozwiązania, leez ży dy ma stanowić stały 
punkt oparcia dla ludności miejscowej, ma wy- 
tworzyć niejako wspólne gospodarstwo pieniężne 
i sastąpić te korzyści, jakie w dawniejszym 
ustroju gminnym dla społecznych i ekonomicz- 
nych stosunków dawał wspólny w gminie mają- 
tek nieruchomy, z którego dzisiaj szezątki tylko 
pozostały. Re: 

Mle najważniejszym momentem, odróżnia- 
jącym spółki Raiffeisenowskie od innych insty- 
tueyj kredytowych jest duch chrześciańskiej mi- 
łości bliźniego, na której gruncie Raiffeisen zbu- 
dowa? swój system i której ciepłem starał się 
ożywić pomoc udzielaną przez spółkę w formie 
kredytu. Potępiał on te zapatrywania, które z in- 
teresów pieniężnych wykluczają Boga i uważają 
je jako leżące po za sferą religijnych zasad i 
pbewiązków. Samopomoc ezłonków złączonych 
w spółkę opiera Raiffeisen nie na samym ego- 
ismie, lecz wiąże ją z wykonywaniem prakty- 
esnej miłości chrześciańskiej, chce jej krzewi- 
cielami uczynić swoje stowarzyszenia w tem prze- 
konanie i nadziei, że tym sposobem ułatwi roz- 
wiązanie problemów społecznych, które wszystkim 
narodom europejskim coraz natarczywiej się na- 


rsucają. 
potki Raiffeisenowskie działając w tym 
przez mistrza wytkniętym kierunku i duchu, 
osiągnęły już zaiste zdumiewające rezultaty, 
tem bardziej, że ograniezając się na małe okręgi 
znają dokładnie lokalne potrzeby, nie zachowują 
się biernie, nie niosące pomocy tylko wtenczas, 
gdy są o nią proszone, ale przeciwnie występują 
ezęsto z inicjatywą i zachętą, zwalczając gnu- 
śność i opieszałość. Byłbym z łatwością w sta- 
mie przytoczyć eałe setki przykładów znanych mi 
s naocznego przeświadczenia się, z opowiadań i 
wiarogodnych sprawozdań, a świadczących o 
bardzo obfiiych owocach działalneści tych in- 
stytucyj. Są liczne wsie, w których dobrobyt, a 
nawet zewnętrzny wygląd gruntownie się zmie- 
niły prawie wyłącznie pod wpływem założonych 
rzed kilkunastu laty spółek Raiffeisenowskich. 
Seteli dzisiaj jesteśmy ówiadkami coraz większej 
samowiedzy i samodzielności, coraz większej s0- 
lidarności, pewności siebie i swobody, z jaką 
chłop niemiecki w wielu kierunkach religijnego, 
społecznego i nawet politycznego Życia wystę- 
puje, to nie drobną część zasługi na tem polu 
przypisują głosy znawców stosunków niemieckich 
i spółkom Raifeisenowskim. To też w se- 
tkaeh tysięcy ludności niemieckiej tkwi żywa 
amięć Raiffoisena, jako jednego z najwię- 
zyc i najszlachetniejszych dobreczyńców swe- 

narodu. h 

Rozwój i skuteczna działalność spółek 
Reiffeisenowskich zwróciła na siebie od lat kilku 
uwagę innych także narodów. Szczególniej zaś 
Austrja, Węgry, Włochy, Szwajcarja i Ameryka 
półnoena, gdzie już istnieje większa lub mniej- 


początkach z niedoborem, który wprawdzie zy- 
skiem jednorocznym albo wreszcie paroletnim 
może być usuniętym i wyrównanym, atoli bądź- 
eobądź dopóki istnieje, nie zawsze i nie na wszy- 
stkich wpływa zachęcająco. 

Wreszcie byłoby może wskazanem, aby 
spółkom Baiffeisenowskim — ale znowu tylke 
na peczątek — ułatwioRo otrzymywanie niedro- 
giego kredytu (4 — å 1/, pre.) w Banku krajo- 
wym. Trudno bowiem żądać i spodziewać się, 
ażeby spółki Raiffsisenowskie odrazu wśród lu- 
dności zdobyły sobie zaufanie, a wskutek tego 
mogą się znaleść zrazu w konieczności zwalcza- 
nia zbyt wielkich przeszkód w pozyskaniu fun- 
duszów obrotowych. Stopniowo można oczekiwać 
wzrostu zaufania ludmości miejscowej do spółki 
tak, że potrzebny im kredyt wprost od właści- 
cieli kapitałów czerpać będą. Pośrednictwo i po- 
parcie krajowej potężniejszej instytueji kredyto- 
wej nie powinno być zatem, według mojego 
przekonania, zupełnie wykluczonem, ale należy 
je stosownie ograniczyć. 

Dla energicznego poparcia poezynającego 
się w kraju naszym ruchu w kierunku sakładania 
spółek Raiffeisenowskich chwila obeena wydaje 
mi się bardzo właściwą, należałoby ją pochwy- 
cić i roztropnie wyzyskać. Szczególniej na wio- 
snę następnego roku potrzeba zdrowego, produ- 
ktywnego kredytu ukaże się bezwątpisnia na 
wielkie rozmiary, osobliwie na zasiewy i zakupno 
inwentarza, s którego ludność wieśniacza już na 
dobre rozpoczyna się wysprzedawać. Pomoc rzą- 
dowa i krajowa przyniesie snaczną ulgę, jeżeli 
przezornie udsieloną i pokierowaną zostanie, ale 
nie wystarczy, lecz winna być uzupełnioną inne- 
mi środkami, mającemi trwale i na przyszłość 
działać, do których należałoby zaliczyć także za- 
kładanie spółek Raifeisenowskich. Szezere chęci 
i zamiary są już rozbudzone tu i ówdzie. Ż wie- 
lu Kółek rolniczych ctrsymuję listowne i osobi- 
ste zgłoszenia o poradę i pomoc przy zamierzo- 
nem zawiązaniu spółki Raiffeisonowskiej i spra- 
wa na dobrej znajduje się dredze, tak, że je- 
szese przed nowym rokiem spodziewać sią mo- 
żna powstania 5 — 10 spółek. Ushwalenie wnio- 
sku p. Merunowieza dzielnieby wsparło podjęte 
już usiłowania, a wydatek 1000 złr. sowicieby 
się niezawodnie opłacił. 

ywić też można nadzieję, że najbardziej 
powołane do pracy nad dobrem ludu wiejskiego 
czynniki: duchowieństwo, właściciele większej 


posiadłości i nauczycielstwo nie poskąpią także 
ze swojej strony tak bardzo potrzebnej i nieo- 
dzownej pomocy. 


r. Franciszek Stefceyk. 


FACE 


Wczoraj odezwał się w sejmie zdrowy głos 
rękodzielnika - pesła, charakteryzujący niemniej 
pomeni jak desadnemi wyrazami całą bezwzglę- 

ność rozmaitych instytucyj państwowych, które, 
żyjąc w kraju i z kraju, pozbawiają go w za- 
mian coraz bardziej środków zarobku, podkopują 
jego przemysł i handel przez niepoprawne fory- 
towanie fabryk i przedsiębioreów pozakiajfwyci. 

Ogłoszene dsiś w wiedeńskiej Gazecie urzę- 
dowej rozporządzenie o uniformach dla urzędni- 
ków, rzueiło również popłoch między naszych 
rękodzielników, i że tutaj firmy pozakrajowe, cio- 
szące się protekcją ministerjalną, zaleją kraj nasz 
powodzią swych fabrykatów i ściągną jak zwykle 


sza liczba tych spółek, przodują w tym ruchu, obfity haracz z naszej ludności. 


nia* — a w tym 


Nie chcemy już powracać do kwestji, czy 


w ogóle odgrzana dziś sprawa mundurów urzęd- 
niczych jest pomysłem szczęśliwym ; wolelibyśmy 
mundury dla studeatów, z powodu kontroli i kar- 
ności, ale jeśli administracja ma powagę swoją 


mundurami sztukować, to już w ogóle pisze sobie 


sama patent niemocy. Czy jednak o tem warto 


dyskutować, skoro malujemy się sami coraz bar- 
dziej na czarno-żółto i twierdzimy, że nam z tem 


lepiej? Pozostawiamy więe sprawę zasadniczą 
na uboczu, a chcemy tylko dotknąć sposobu prze- 


prowadzenia jej u nas. 
Jak się będą urzędnicy zaopatrywali w mun- 


dury? Dla zgromadzenia krawców stała się ta kwe- 


stja żywotną, oni więc podjęli tę rzecz pierwsi 


u p. namiestnika i w ministerstwie, ażeby sobie 


zabezpieczyć pracę i zarobek. W piśmie zgroma- 
dzenia krawieckiego czytamy, że p. namiestnik 
oświadczył, iż „od wiedeńszich firm robót brać 
nie będzie, lecz takowe wykonywać każe pod 
własnym zarządem, tj. zakupując 
potrzebny materjał i dając godo 


przykrajania, zaś co do szycia, to robota 


w drodze licytacji krawcom oddaną będzie“. 
Deklaracja ta daje nam powód do kilku 
uwag. 
Chorujemy już na rozmaite „upaństwowie- 
wypadku występuje po raz pier- 
wszy zamiar upaDstwowienia roboty krawieckiej 


i objęcia jej w zarząd przez e. k. Namiestnictwo. 


My mamy cokolwiek odmienne pojęcie o 


zadaniach administracji krajowej, a między in- 
nemi nie sądzimy, ażeby płace urzędników pań- 


stwowych, pochodzące z ciężko egzekwowanych 
podatków ludności, służyć miały na to, iżby urzę- 
dniey zajmować się mieli sprowadzaniem posta- 
wów sukna, korespondencją z fabrykami, urzą- 
dzaniem magazynów na sukno, wydawaniem go, 
obliczaniem, ściąganiem należytości, prowadze- 
niem odnośnych ksiąg rachunkowych, a nare- 
szcie i... przykrawaniem mundurów | Zdaje nam 
się, że nie za to są płatni, i jeżeli to mają ro- 
bić, to nie będą robili tego, co do nich należy. 
A zresztą do wszystkiego trzeba mieć kwalifika- 
cję. Knpcy praktykują, a rzemieślnicy terminują 
w swym zawodzie długo, nim się wykształcą, i 
gdyby ieh miała zastępić e. k. administracja, to 
możnaby słusznie się domagać, ażeby c. k. admi- 
nistracją zajął się n. p. pewnego dnia pan Mi- 
kaliński. 

Teorja upaństwowienia doprowadza wogóle 
naszych administratorów do takiego zamętu po- 
jęć, którego zaiste nie można poszytywać za po- 
stęp, lecz raczej za powrót do owego etanu 
pierwotnego, gdzie Faraon był właścisielom i 
ziemi i mieszkańców i wszystkiego, eo do nich 
należało. Szukając zaś porównania bliższego niż 
Egipt, przypomina nam deklaracja p. namiestni- 
ka bardzo żywo owego szlachcica, co to spro- 
wadza żydków krawsów de dweru i każe im 
krajać liberję dla służby. 

Bardzo ehwalobną jest intencja p. namie- 
stnika, jeśli ma ona na eelu usunięcie z kraju 
fabrykatów wiedeńskieh i o ile możności uła- 
twienie urzędnikom nabycia mundurów. Ale ezy 
do tego potrzeba koniecznie, aby namiestnietwo 
stawało się poniekąd ober-kraweem, aby spro- 
wadsało mundury i krajało je? Czyżby nie wy- 
starczało danie urzędnikom ad hoc zaliczek, spła- 
calnych w jak najdogodniejszych ratach, skoro 
byłyby pieniądze na sprowadzanie sukna i kra- 
janie? Resztę można jnż bezpiecznie zostawić 
wynalezionym przez cywilizację sposobom do- 
starczania sukni, na których kupcy i krawcy 
niewątpliwie lepiej się znają, niż c. k. admi- 
nistracja. 

Zdaje nam się zresztą, iż kuratela nad urzę- 
dnikami byłaby w tym wypadku zbyt daleko po- 
suniętą, a kupcy i rzemieślnicy mają zarówno 
z innymi podatkującymi prawo do opieki władz, 
ażeby im aie ezyniono nieuzasadnionej konkuren- 
cji, a zwłaszeza ażeby im tej konkurencji nie ro- 
bił sam rząd. Dobrze jest czasem zastanowić się 
w swych wielkich projektach i przypomnieć so- 
bie przysłowie: „Schuster, bleib bei deinem 
Leisten !“ 

Cóżby się stało, gdyby ck. administracja 
jadła po kolei wszystko w imię upaństwowienia, 
a nawet kopców i rękodzielników ? Krając mun- 
dury urzędnikom, skroiłaby tylko kurtę krawcoma, 
a potem musiałaby im sprawiać z własnych 
funduszów chołosznie i kapoty dla okrycia nagie- 
go z nędzy ciała. 


| o aaa noznzaan 


Projekt założenia państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie. 


Plan organizacyjny mającej powstać we Lwo- 
wie państwowej szkoły przemysłowej, ułeżony na 
konferencjach odbytyca w namiestnictwie w dniach 
28. listopada 1887 i 1. marsa 1888, a przedłożony 
następnie ministerstwa wysnań i oświecenia, swró- 
ciło obecnie te ministerstwo z oznajmieniem, że sa- 
kres nauki tej instytucji zakreślene za szeroko, tak 
dla jaj początków, jaketoż prawdopodobnie i dla przy- 
asłości. Wskutek tego zażądało ministerstwo zmody- 
fikowania tego planu organizacyjnego i sastosowania 
go. o ile możneści do wzorów państwowych szkół 
przemysłowych w Salzburgu, Insbruku lub Graca. 

Między innemi podniosłe ministerstwo ten za- 
rzut, iż połączenie kilku projektewanych kursów fa- 
chowyeh w jednym zakładzie naukowym, według po- 
esynionych w tym kierunku doświądozeń, nie jest 
wskazanem ani se wsględów dydaktycznych ani 
administracyjnych. t 

Dalej uważa ministerstwo sa niewystarczające 
projektowane trzy zimowe kursa na oddziale budo- 
wnietym i żąda rozczerzenia nauki na é kurss, giyż 
tylko w ten sposób zdoła się wykształcić doztate- 
esnie uzdolnionych przyszłych przodowników. Mini- 
sterstwo jest tego zdania, iż początkowe na eddsiale 
dla przemysłu artystycznego należałoby urządzić kur- 
sa fachowe dla przemysła drzewnego, dla rysunków 
fachowych, dla modelowania eras jeden kurs fachowy 
dla nauki haftów i keronek. Prócz powyższych dwóch 
oddziałów, ma być z przyszłą państwową szkołą po- 
łączona także usupełniająca szkoła przemysłowa. 

Wreszcie domaga się ministerstwe, ażeby jo- 
dnym s warunków przyjęcia do sskeły przemysłowej 
byłe wykazanie się kandydatów ukończonym 14 ro- 
kiem życia, zwłaszeza ubiegających się o wstąpienie 
na oddział budewnietwa. 

W następstwie tego roeskryptu ministerjalnego 
postanowił namiestnik hr. Badeni swełać konferencję 
na d. 8. bm., której sadaniem będzie ułożenie we 
wszystkich osezogółach żądanego przes ministerstwe 
nowego planu organizacyjnego, wedle wskazówek 
powyżej podanych i zastanowienie się nad tem, jakie 
zmiany poozynió należy w rozkłsdsie lokalności dla 
szkoły przes gminę ra Lwewa preponowanych. Do 
udziała w tej konferencji, która odbędzie się pod 
przewodnictwem namiestnika, zaproszeni zostali pre- 
zydent m. Lwowa p. Mochnacki z delegatem Rady 
miejskiej, reprezentanci tutejszej Kasy oszezędności, 
kraj. komisji dla spraw prsemysłowych, muzeum 
prsemysłowego miejskiego, dyrektor lwowskiej szkoły 


fachowej dla przemysłu artystycznege oraz jeden 
znawea z zawodu nauki przemysłowej. 

Namiestnik wezwał zarazem p. prezydenta mia- 
sta, ażeby jak najrychlej wyjednał i przedł.żył na- 
miestnistwu prawnie obewiązujące oświadezenie gminy 
m. Lwowa ee de jej świądezeń na rzecz ezkoły prse- 
mysłowej. Ministerstwo oświaty miałoby, jeśii tylko 
budymek będzie gotewy, wprowadzić w życie pań- 
stwewą szkołę przemysłową już z początkiem roku 
szkolnego 1891/92. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 
Lwów dnia 4. listopada. 


* Mianowania, Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała: Włedzimierza Markowskiego, stałym nauezy- 
eielem szkeły otatowej w Woełdzirzu; Władysława 
Kryniekiege stałym nauesycielem szkoły etatowej w 
Juroweach ; Anielę Stepównę, stałą nauczycielką 
młodszą 8-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Żywou. 

* Kawalerami legil honorowej mianowani 
zestali przedstawiciele komitetu warszawskiego na 
wystawie powszechnej w Paryżu pp. Mieczysław Ap- 
stein i hr. Karol Zamoyski. 

* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się 
we środę o godzinie 6. wieczerem w sali ratuszowej. 
Na porsądku dziennym : Rekursy w sprawach budo- 
wniese-pelicyjnych. Sprawa nakyela ozęści dwu pię- 
trowego budynku =z realności nr. © 31 m. na roz- 
szerzenie ul. Kilińskiego (uchwała 2). Sprawa sprze- 
daży Zofii Piechowiez części gruntu miejsk. z parceli 
drogowej w ul. Janowskiej (uchwała 2). Wniosek 
w sprawie oznaczenia cony kupna części grustu m. 
zajętego pod budowę demu nr. C. 817:/, (uchwała 
2). Wnioski w sprawie objęcia publ. domów składo- 
wych we Lwowie od Wydziału kraj. na gminę m. 
Lwowa. Sprawa rozds. 4 kl. w szkole lud. żeńsk. 
im, Konarskiego na dwie klasy rówaersędne. Rada 
szk. okr. o podział 3 kl. szkeły żeńsk. im. áw. Ma- 
rji Magdaleny i 1 kl. sskoły męs. im. św. Antonie- 
go na dwa oddziały równerzędne. Rada ssk. okr, o 
etwareie paralelki dla 2 kl. szkoły męz. im. Pira- 
mowiesa. Wyznaczenie linii regul. dla ul. Balonowej. 
Zamknięcie rach. z admin. stełków targowych za r. 
1888. Sprawa przyznania słnżbie leśnej tantjemy od 
wpływów za przestępstwa lasewe w r. 1888. Waie- 
ski w sprawie przynależności urzędników i słag. gm. 
m. Lwewa. Nath. Mayer o deklarację na ekstabula- 
eję praw i ciężarów na rzecz gm. m. Lwowa w sia- 
nie biernym realności nr. C. 588%/, zaintabulewa- 
nych. Leonarda Christi przełeż. kenw. Sakramontek 
ra. k. o subw. na restaur. keścioła. Bern. Rapp e 
bud. studni w ul. Gródeckiej. Przełożeństwe zboru 
israel. o uwolnienie szpitala israel. ed zapłaty taksy 
za prawo wpostu i użytkowania publ. kaosłu w ul. 
Szpitalnej. Wniesek w sprawie edpisania kosztów u- 
treymania małelet. Szmula Ferbela w kwocie słr. 
23771 i Iwana N. w kwocie 146'85. 

Następnie odbędzie się posiedzenie tajne, 
którem międsy innomi iraktowanem  będsie nadanie 
prezenty na posady nauezycielek w miejskich szko- 
łach żeńskich. 

* Cesarz Franciszek Józef wyjechał wezoraj 
4. bm. na dłuższy pebyt do G0d0LI0. 

* Dr. Aleksander książę Łodzia Poniński 
został mianowany starszym radcą fnansowym dla 
okręgu zadarskiege w Dalmacji. 

* Księżnej Małgorzacie Czartoryskiej, z do- 
mu ks. Orleańskiej, bawiącej ed kilku tygodni w Wie- 
dniu, złożył w sobotę wizytę ks. Filip Koburski 
z małżenką. 

* Protomedyk Ar. Józef Merunowiez przed- 
sięwsiął w ubiegłym tygodniu w towarzystwie fizyka 
miejskiego dra A. Pawlikowskiego rewizje wszystkich 
apiek lwewskich. W tym tygodniu wyjeżdża dr. Mo. 
runewioz do Krakowa celem odbycia podebnysh re- 
wizyj. Ped joge przewodnietwena edbędą się tam także 
egzamina lekarzy na fizyków powiatowych. 


© Ks. Sułkowski, którego usnano za zapełsie 


zdrowego na umyśle, protestuje przeciw sprzedaży je- 
go rodzinnego museum, dokonanej psdczas jego po- 


bytu w szpitalu. Muzeum Sułkowskich, jak wiadomo z terminem de 30. bm. 


sprzedano zostało germańskiemu museum w Mo- 
nachjum. 


tejże ludności, tracąc w niebeszee prawdziwą dobro 
dziejkę i opiekunkę. Obrzęd pogrzebowy odbył się 
dzić 5. listopada w Skałacie. 

Aniela : Bruszków Dembińska, wdowa po ka- 
pitanie wojsk polskich 4 pułku piechoty s r. 1881, 
uredzona w Warszawie 6. kwietnia 1805 r. zmarła 
8. bw. w Wieliczee. 

Achille Denis, patrjarcha dziennikarstwa tea- 
tralnege, zmarł w Courbevoie w 73 r. życia. Urodzo- 
my w Liége, przybył do Paryża w r. 1329, gdzie 
jeden z pierwszych wprowadził w dziennikarstwie re- 
portę teatralną, która się następnie tak olbrzymie 
rozwinęła. W r. 1835 Denis założył swój „Antrakt“, 
którego redaktorem głównym pesostał do ostatniej 
chwili. W „Autrakeie“ to pierwotnie, u później de- 
piero w Figarse pojawiły się sprawosdania z przed- 
stawień teatralnych, a nawet premier zaraz nazajutrz. 
Była to newoeść, która zniosła iatniejący dotąd zwy- 
cza) feljetenów teatralnych poniedziałkowych. Zmarły 
był przytem od r. 1849 de 1871 dyrektorem Opory 
kerieznej. 

* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
pp. osłonków, że we czwartek d. 7. bm. odbędzie się 
w sali kasynowej koncert p. Miłaszewskiego, na któ- 
ry pp. członkowie kasyna z rodzinami (e ile miejse 
starczyć będzie) mają wstęp wolny. Początek o ge- 
drinie w pół do 8 wieczerem. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą we ezwartek do godziny 4. po- 
południu. 

* Z resursy urzędniczej. Na sapowiedziany 
wieczorek z tańcami 9. listopada w lokalu Resersy 
lista otwarta. Wydział uprasza ezłosków, chcących 
wziąć udsiał w zabawie, by raczyli się zapisywać na 
listę z rodzinami przed 9. listopada. 

* W Czytelni akademiekiej odbędzie się ju- 
tro w średę o godz. 7 wieczorek isauguracyjny na 
powitanie nowych osłonków Towarzystwa. Po wie- 
czerku odbędzie się wspólna wiecsorza. 

* Reprezentacja zjedaoczonego Towarsystwa 
przyjaciół sstuk pięknych we Lwowie ogłasza kon- 
kurs na dwa stypeondja © roesnych 116 sł. z fandu- 
su Jana Matejki „Unia Lubelska“ dla młodzieńców 
poświęcających się sztukom piękaym obrządka rzym- 
ske | grecke-katolickieg». Kemputenei winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w odnośze dekumenta i 
świadectwa de reprezentacji zjed. Tow. przyj. sztuk 
pięknych wo Lwewie, najpóźniej do dnia 1. grudnia 
1889. Pierwszeństwo mają uesniowie sakały sstuk 
pięknych w Krakewie. Stypendjum przysnaje się tyl- 
ke na rok jeden a raty stypeodyjne wypłacone ze- 
staną 15. stysznia i 15. lipea 1890 r. 

* Z gal. Towarsystwa muzycznego. Pierw- 
szy konsert orkiestralsy na rok bieżący odbędzie się 

dnia 16. listopada wiecsór — międsy innemi zosta- 
nie wykonane nowo dziełe Z. Noskowskiego na chó- 
ry i orkiestrę „Rok w pieśni ludowej“. 


* Zgromadzenie tygodniowo Tewarsystwa 
politechniesnego odbędzie się wo środę dnia 6. liste- 
pada br. o godsinie 6. wieczorem w lokalu towarsy- 
stwa (Rynek 30, I. piętre). Na porządku dsiennym : 
Dyskusja nad wykładem p. Tussyńskiege „O zaepa- 
trsoniu miasta Krakowa w wodę“. 

° Walne zgromadzenie osłonków gal. Towa- 

pea dostaw dla armii odbędzie się we środę 6. 

bm. o godz. 10. z raaa w sali ratuszowej. Na po- 
rsądka dziennym: Wybór Rady nadseregej oraz wnio- 
ski w sprawie respisanej lieytaeji na dostawy arty- 
kułów skóraych dla armii. 


« Zjazd koleżeński szościa dublańszyków, któ- 
rzy w r. 1884 ukończyli szkołę rolniesą w Dubla- 
nach, odbył się 1. i 3. bm. Zebrani pechodsili z ré- 
żnych dzielnie Polski; z Galicji byli: hr. M. Piniń- 
ski, Bron. Ozajkowski i M. Barta. Zebrani pożegnali 
się ucztą koleżeńską u Stadmillera we Lwowie. 

| = Dar. Oeserz udsielił s prywatnej swej szkatu- 
(ły pegorselsem gmiay Świątniki górne, w powiecie 
i wieliekim, sapemegę w kwocie 800 słr., a gminie 
Krzywosyse na budowę szkeły 100 sł. 


* Rozporządzenie w sprowie umunderowania 
| rzędsików państwowych ogłasza dzisiejsza Wiener 
Zeitung. 

* Konkurs rozpisane na posadę sekretarza ursę- 
du gminnego w Tarnobrzegu s roczną płacą 500 sa. 
Wymaga się snajomeści ję- 
"gyka polskiego i nlemieokiege orsz dokładnego obzna- 
jomienia z ustawami gmianemi i pelityeznemi w ra- 


* Henryk Schliemann w tym miesiącu wybiera , odunkowości. 


się znewu do Troi; firman już posiada. Robety około 


* Fonograf Edisona w Wiedniu. P. Wan- 


newyeh wykopalisk potrwają niesawednie kilka lat a: gemann, który przed kilku dniami przybył do Wie- 
terenem będzie niższa dzielnica Troi, której sresztą dnia, produkował w zessły ezwartek aparat fonogra- 


istnieniu Bótiiehor staneweze przeczy. 
e Ku uczczeniu pamięci śp. Heleny z Mo- 
raczewskich Hochbergerewej. Pasie należące 


do Towarzystwa Św. Salomei, samiast wieńca na- 
trumnie, słeżyły kilkadziesiąt sł., i działając w myśl 
swojego utowarzyszenia i w myśl kierunku pracy 


rzedweześnie sgasłej swej wieoprozenowej, sprawiły sa 
te pieniądze odzież siwową, którą rosdadzą pomiędzy 
ubogie wdowy i sieroty zostające pod opieką towa- 
rsystwa. Ozyn ton jest wymownym dowodem szlachetnej 


działalneści towarzystwa, które w śp. Helenie Hosh- : 


bergerewej peniesło wielką stratę. Towarzystwo św. 
Salomei urządza za spokój duszy śp. Heleny Heeh- 
bergorowej nabożeństwe żałobne w kościele św. Mi- 
kołaja w środę o godz. 10. rano. 

* Jubileusz eukiernika. P. Tomas: Legano- 
wies, prowisor w zakładzie ukierniczym pp. Bieniedz- 
kiego i Hausera, obchodził w niedzielę jabileusz 50-le- 
tniej pracy zawodowej. Celem uczczenia jubilatu ursą- 
dziłe gremium oukierników lwowskich wsporaniazego 
daia bankiet keleżański, w którym okeło 80 osób 
wsięło udział. Na bankiecie wygłoszono wiele toastów, 
a jeden ze starszych Kolegów jubilata p Bielik ry- 
mami hołd mu złożył, Najstarszy wiekiem p. Pre- 
szkowski wręczył mu następnie imieniem kslegów 
sygnet pamiątkowy. Jubilat otrzymał także w esasie 
uozty kilkanaście telegramów gratulacyjnysh z pro- 
wineji, nadto zaś z Wiednia i aż z Chersonu. 

4 Maniusia, trzyletnie dziecię dr. K. Ostaszew- 
skiego-Barańskiego, redaktora Dsiennika Polskiego, 
zgasła wosoraj po kilkunastu dniach ciężkiego cier- 
pienia. Zgon jej szczere budzi współczucie dla pp. 
Ostaszewskich-Barańskich w szerokish kołach towa- 
rzyskieh naszego miasta. Oby te współczucie przy- 
niosłe stroskanym rodsicom ehoó drobną ulgę. 

* Zmarli we Lwowie: Amalja s Werthschitzkych 
Zakrzewska w 28 r. żysia. — Marja Markl wdowa 
po nauczycielu muzyki, w 81 reku żyeia. — Karol 
Zankel, emer. lekarz a i henerewy obywatel 

ego Sącza, w 84 r. życia. : 
ye ai Czarnowski, b. właściciel dóbr I ofi- 
oer wojsk polskich z 1881 r., zmarł w Krakowie. 
W Krakowie zmarła Aniela Błędowska, nar. 
1881 r. w Kongresówee, wdowa po pułkowniku wojsk 
franeuskieh śp. Feliksie Błędowskim. Pe śmierci męża 
ép. Aniela Błędowska, wpisała się do sakonu Saeró- 
sosur w Warszawie, a następnie przeniesła się do 
Krakowa, gdzie od lat 14 przebywała. 
Agata Rosenstcck, właścicielka dóbr, matka po- 
ała i deputowanego de Rady państwa dr. Maurycego 


: flosay webee członków „klubu naukowego“ i Towa- 
'rzystwa elektrotechniezeego. P. Wangemann wyjaśnił 
| maszynerję przyrsądu. Pierwszą produkoją była śpie- 
wana przed kilku tygodniami przez pannę Lili Leh- 
mann arja s „Normy“, następnie pewtórzenie wyko- 
nanego w Berlinie przez orkiestrę wojskową marssa 
Radeekiego. W sobotę przybył e godzinie £. pe pos 
łudnia de Grand hotelu książę Ferdynand Bułg:rski 
w tewarzystwie sekretarza radcy dworu Fleischmanna, 
aby pocnać eudowny ten wynalazek. P. Wangomana 
powitał księcia i zaprowadził ge do małej sali bote- 
lu, gdzie ustawiony był fonograf i po krótkiem wy- 
jaśnieniu przedstawił fenogref księciu, a nastę; nie 
gdy wsunął odpowiednie krążki, dał się ałysseć wale, 
grany przes Hanslika na fertepianio na tempo or- 
kiestralne kapeli Edw. Straussa i śpiew panay Leh- 
: mana. Książę, który słuchał z natężeną uwagę, rzekł 
| w końcu: „jestem w istocie ocsarowany*; następnie 
| dopytywał się o prywatne stosunki Edisona i pe ;ół- 
|gedsinnem zabawieniu pożegnał jego zastępoę. 

W niedzielę produkował Wangemaan fonograf 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi, który wyraził się 
o próbie z wielkiem zadowoleniem i przyjął ofiare- 
wany mu aparat. 

Podczas pobytu p. Wangomanna w Wiedniu, 
nazwane go Da liście hotelowej przyjezdnych panem 
„Fenografom*. Zapisującemu nazwiske Wangomanna 
wydałe się oczywiście rzeczą zupełnie srozamiałę, šo 
jeżeli bywają na świecie fotegrafowie, atenegrafowie 
| lub wreszeie litografowie, to czemuśby nie miało być 
; fonografów. 

* Taryfa strefowa. Wiedeńska rada miejska 
uchwal:ła ma posiedzeniu z á, b.m. wystosewać pro- 
śbę do ministra handlu, aby w Austrji saprowadzone 
na kolejach również taryfy strefowe, gdyż saprowa- 
dzenie ich ws Węgrzech wpłynęło niekorzystnie na 
miasto Wiedeń, 

* Trzęsieniom ziemi nawiedzoną sostała dnia 
29. bm. wyspą Islandja. 

* Mamobójstwo milionera. W St Lruis za- 
strzelił się w parku miejskim znany milloner amo- 
rykański, bankier i spokulant kelejowy, Olver Qar- 
rison, starzee 80 letni, jak się zdaje, w przystępie 
obłąkania. Garrison był wujem księży Marlborough. 

* Kradzież w binrze sądowem. W nocy na 
29. s. m. włamali się niesnani złoczyńcy do szabude= 
wania sądu powiatowego w Lsń'uc'e, splądrowali 
wszystkie biura i porosbijali wszystkie m mki i sehow- 
ki, w których się spedziewali znaleść pieniądse. Na 
szetęście, w pojedynezych biurkach snajdewały się 


Rosentocka, zmarła w Skałacie d. 1. listopada r. b.j tylko nieznaczne kwety, dochodzące łącznie sumy 30 
w 68 r. życia, Szlachetne jej seree i zajęcie się dolą|zł., które też zabrali. Prócz tego skrŁdli suknie i 
ladneści, sjednały jej miłość powszechną. a dobro-| drobiazgi, będące własnoś-ią urzędałków. Ubytku 
osynneść zmarłej zawsze i wszędzie, wo wszelkich | w aktach nie spostrzeżeno dotyshezas. Żandarmerja 
wypadkach potrzeby okasywana, utkwi w pamięci !śledsi energieznie sa złoczyńcami. - 
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GA ETA NARODOWA z Środy dnia 6. Listopada 1889. 
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Mamen | RMA ARK 

© Oszust. Żołnierz piechoty, Stanisław Sniear, 
otrzymawszy od peruesnika kwotę 50 słr. w celu 
nadanta takowej sa przekazem w głównym urzędzie 
Poostowym, szukając wozeraj przed południem w 
gmachu pocztowym edneśnege biura, zagadniony z0- 
Stał przez jakiegoś nieznajomego, porządnie ubranego 
oszusta, który odsbrawazy od niego pieniądze, wska- 
zał mu przyległe drzwi, by w tym lekalu kupił mar- 
kę na przekaz. Gdy Sploar s kupioną marką powró- 
Bił, nio zastał już owego rzekomego funkcjonarjusza 
pocztowego, którego poszukuje policja. 

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli- 
technicznej donosi 5. listopada © godz. 12. w połu- 
dnie: 

W ubiegłej dabie, lioząc od 12. godz. w połu- 
dnia 4. bm. do 12. geds. w południe dnia 5. b. m. 
mieliśmy wiatr co de kierunku przeważnie pełudnie- 
wy, co do siły słaby (1:3), niebo lekko zachmurzo- 
ne (4,8), powiotrze bardzo wilgstne (830/, wilgetn. 
wsgl.); opadn nie było. 

rednia temperatura w tym czasie była -|-5'99, 
najwyższa 9'4* O, najniższa 4- 28% O w nocy. 

Do godziny 5. rano była piękna pogoda, pe- 
czem nastąpiła bardzo silna mgła. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm, snajdo- 
wała się w Finlandji ; zwyżka 775—770 w półnoen. 
Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany de poziomu mo- 
rza był dzié o godz. 9. rano 766 mm. Baremetr 
idsie w górę. 

Prognoza na dobę następną ed 12. godz. w po- 
ładnie 5. listopada : 

Wiatr będzie eo do kierunku przeważnie połu- 
dniowy, co de siły słaby (1—2); średnia temperatura 
deby pozostanie bez zmiany; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone (5—8), względna wilgotność powietrza 
podniesie się de 85%/,; opadn nie będzie. 

* Jutre, d. 6. listopada: św. Leonarda. 
św. Mark. i Mart. 


„Mąż z grzeczności* przypominał wezoraj naj- 
lepsze czasy teatru lwowskiego i spodziować się na- 
leży, ił wykenanie takie będzie odtąd u nas wypad- 
kiem codziennym a nie niespodzianką w dniu pewro- 
tu ulubionego artysty. 

— Repertoar teatralny. Dziówe wtorek po ras 
piąty „Kapitan Fracassa” operetka w 3 aktach Dol- 
lingera. — We środę po raz pierwszy „Pepa“ ko- 
medja w 3 aktach Mellhaca i Geuderaxa, 5 panRą 
Stanisławę Pysznik w roli tytułowej. 

— Sienkiewicza najnowsza współczesna po- 
wieść, nazywać się będzie „Bez dogmatu“. 

— Na wystawę sjednoszonege Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie (Plae św. Du- 
cha |. 10) nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Gro- 
cholskiege Stanisława „Odpeczynek". 23. Sewera 
„Pertret Stefeia“. 3. Staohiewiesa Pietra „Błogosła- 
wieństwo kosynierów“. 4. Kaczora-Ratewskiego „Kniaź 
Jurii I. książę ruski odwidza malarza ikonów roku 
1300*. 5. Stasiaka Ludwika „Legenda“. 6. Kraszew- 
akiej Otelii „Branka”. 

— „Le prince Witold" nowa sztuka Ñtani- 
sława hr. Rzewuskiego, przerobiona przez antera z 
własnej jego powieści p. t. „Hrabia Witeld*, wy- 
stawioną sestala w sobotę w Petersburgu w carskim 
teatrze Francuskim (Michajłowskim). 


Monarchowie przypatrywali się z kiosku, 
wzniesionego na ten cel specjalnie. Ambasado- 
rowie, członkowie ciała dyplomatycznego, wraz 
z kilkoma wybitniejszemi osobistościami przys 
glądali się wspaniałemu widowisku z drugiego 
kiosku. 

Defilada trwała przeszło gudzinę. Jeżeli 
prawda, co telegramy donoszą, to wojsko ture- 
ckie złożyło w miej dowód wybornej wprawy i 
zręczności militarnej. Cesarz Wilhelm miał kil- 
kakrotnie wyrażać się z wielkiem uznaniem © 
postawie wojska, a szczególnie artylerji. Wszysey 
attachós wojskowi w mundurach byli obecni na 
tem widowisku. Po skończonym przeglądzie od- 
było się śniadanie, w którem brały udział 
orszaki obu monarchów, oraz ambasador v. Ra- 
dowitz z małżonką. 

Po południu cesarz pracował przy pomocy 
swego szefa gabinetu, a hr. Bismark zwidzał 
miasto w towarzystwie tłumacza ambasady nie- 
mieckiej p. Testa. W chwili gdy hrabia wysiadał 
na ląd, doręczono mu cały plik depesz. 

Wieczerem dnia tego (2 b. m.) odbył się 
w Jildiz kiosku o godzinie 1/18. obiad, do którego 
zasiadło 120 osób. 

Przed obiadem odbyłe się krótkie cercie. 
Sułtan osobiście przedstawiał ambasadorów i ich 
małżonki. 

Co do obiadu samego dochedzą następu- 
jące szczegóły : 

Stoły zaatawione były w dwóch pełącze- 
nych salach. W pierwszej siedzieli: sułtan, ce- 
sarzowa po prawej jego stronie, dalej ks. Hen- 
ryk i hr. Bismark; z lewej strony sułtana: ce- 
sarz Wilhelm, książę Fryderyk Wilhelm mek- 
lomburgski, dalej ambasadorowie, orszak i 
wszystkie zaproszona panie. W drugiej sali 
znajdowali się: w. wezyr, wysocy dygnitarze tu- 
reccy, ambasador niemiecki, członkowie jeneral- 
nych konsulatów, oficerowie niemieccy, urzędni- 
sy i esłonkowie służby honorowej. Obiad, skła- 
dający się z 12 potraw, podany był w pierwszej 
sali na złotych serwisach, w drugiej za na sro- 
brnych. Sułtan sdawał się być w najlepszym 
humorze. Kapela wojskowa grała przeważnie 
niemieckie utwory. O godzinie 9 skończył się 
obiad, poczem odbył się cerole. Cesarstwo nie- 
mieccy rozmawiali z ambasadorami zagranicznych 
dworów. 


Dział ekonomiczny. 


Targ bydła. Wiedeń d. 4. listopada. Spęd 
wozorajszy 6600 sztuk, w taj liczbie 1578 galio. Oe- 
na 52— 63 ; tendencja mdłą. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 4 4. listopada. 
Pszenica na wiosnę 8'70, żyto na wiosnę 7:68, ku- 
kurudsa na maj | oserwieo 5'40. 


Ostatnie notowania produktów 
s dnia 5. listopada 1889. 


Lwów: pazenica 7'40 de 8'40, żyto 6'00 de 7-20, 
owies ebroczay 6.80 do 7:50, jęczmień browarny 6'60 do 
—, pan 16:— do 1670, groch 6-— do 8:50, wyka 
5.15 do 5.50, bobik 0— do 0'—, hreezka —— do — —, 
Inianka ——— do ——, Koniosyna 6zerw. —— do —*—, 
koniczyna biała —'— do —*—, szwodzka —— de ——, 
Spirytus za 10000 litrów pre. 18:50 de —-— sł. 

Tarnopol: pazeniea 7'90 de 8:—. żyko 6'50 de 
7:—. jęczmień browarny 6-50 de 775, owies 6-— de 7:10, 


— W Dunkieree w teatrze miejscowym umarł 
nagle na przedstawieniu jeden a widzów, tknięty apo- 
pleksją. Na seenie grane komedję „Najpiękniejszy 
dzień mego życia.* 

— Zaólubiny ks. Cazy. Przed kilku dniami 
w Rumunii, niedaleko Jasz, w dobrach Ruginvasa, 
odbył się w zupełnej ciszy ślub księcia Aleksandra 
Ouzy, z księknicską Marją Mornsni. Nowożeniee jest 


synem naturalnym zdotrenizowanego W r. 1866 księ: W ciągu obiadu spotkała ks. Henryka i br. k SŁ. do R, wyka 460 da DSG, TEk IG — 

cie rumuńskiego Aleksandra [rana Cuzy, który zmarł | p; narka kid: sultan obdarzył ich = Ialanka -~a de ER koniezyna e Ei —— do 

w r. 1878. Adoptowany wkrótce po detronizacji, ko. wielką wstęgą orderu cesarskiego „Osmanieć zie Fiiesrua biała —— do ——, kosiezyna szwodz- 
a —— do ——. 


Aleksander ssmiesskał wras s matką i młodszym 
bratem w dsbrach swoieh Ruginvsse, gdzie znajduje 
się także skromny grobowiec jego ojsa. Akta adep- 
tacji ednaleziene zostały depiere preod treema laty w 
jednym z kościołów Jass. Wkrótee potem okręg Moho- 
dlnti wybrał młodego księcia na deputowanego do 


z brylantami. 

Park Jildiz i eała okolica były tego wie- | gę 6 Raje 8—, owies 6-10 de 6-50, groch 
czora wspaniale iluminowane. Spalono także |6—_ do8—, wyka —*— de ——, rzepak 15— do 16—, 
wspaniałe ognie sztuczne. Inianka —— do ——, komiozyna ©z0rwena ---— de —'—, 

O godzinie 10 cesarstwo pożegnali sułtana, | koniesyna biała —— do ——, szwedzka —*— do ——. 
który eesarzowej tewarzyszył do powozu. Jarosław + pszeniea 7 40 do 840, żyto 666 de 735, 


ka: (paionia 7:— do 770, % 
6:60 do 


Isby ramaóńskiej. Mandatu jednakże książę Aleksan- Na tem zakończył się pierwszy dzień pe- ivona sa do t s. FI 6:50 aii eR ther > E 
der nie przyjął, eświadczywszy, ik nie ehee przebY- i buin m narszej pary niemieckiej w Stambule. | Inianka’ ET 0 kaka AKAL WODA —— do ——, 
waé pod jednym dachem ze „sdrajeą"  jenerałem Nazajutrz 18. b. m. przed południem od- | koniesyna biała —— de —- , koniozyaa szwodska —— 
Lessa, ówerenym prezydentem Izby, który w roku by?o sig nabożeństwe w kościele protestanckim. | 40 —m tymotka -= do mc. 


Wssystke sa 100 kile netto bos worka. 
Chmiel od 20*— do 40— zł. nominalnie za 66 
kilo, loso Lwów. 


1866 jako major strały pałacowej ks. Cuzy, brał 


udział w jego dotroniskcji. Jenerał Lesca umarł reku Wszystkie ulice były szczelnie zapełnione ludno- 


ścią. Przed kościołem stanęłe wejsko i muzyka 


ubiegłego, ks. Aleksander jednak, ofiarowany sobie ; j A Okowita gotowa se 10.000 litrów pro loco Lwów 
pewtóaia podorea oremnyak wyborów mandat pomo | Molak, Baator, Sahle ERO i "ym go | as do 1118 al 3 
ski, odrzuol?. Księżnioska Marja Moruzsi, pochodzi ss ln óto Ae wsz0dł aa E T Usposobienie spokojne. 


starożytnej rodziny wołoskiej. Béd Moruzzich dostar- 
czył nawet Mołdawii kilku kospedarów. 

— Strejk. We Wiedniu uchwaliło 4. br. 300 
ezaladników podnieść strejk, gdyż majstrowie odmó- 
wili podwyższenia płacy. Zamknięte już z powoda 
skroejku 13 warsztatów. 

— 0 wielkich powodziach nadehodrą donie- 
siunia `z góruych i śreśkowych Włoch. Wystąpiły 
z łożysk rzeki Mineie, Oglio, Panaro, Mecohia, Reno 
i Pad. Okolico miasta Bolonii zupełnie zniszczene są 
przez powódź. Miaete Oento znajdowałe się w piątek 
w niebezpieezeństwie. Deszcz powoli ustawał. 


| a mo M a "R - 
Cesarz Wilhelm w Stambule. 


Dawno już prastary Carogród nie był wi- 
dewiskiena tak ówietnych uroczystości, jakie wy- 
wołał obecnie przyjazd cesarza niemieckiego. Sto- 
liea Turcji zmieaiła do niepoznania swą ficjo- 
gnomię, aby młodemu władey, żądnemu wrażeń 
sprawić w istocie wspaniałe widowisko. Sułtan 
z6 swej strony nie zaniedbał niczego, co mo- 
głoby przyczynić się do podniesienia świetności 


szonej liturgii i po kazaniu opuścił cesarz ówią- | UDYPCW R nenm Ea 
tynię i udał się do gmachu ambasady niemieskiej, 
gdzie kolonia niemiecka doręczyła mu ozdobnie 
wykonany adres. 

W pół godzinę potem zaczęło się śniada- 
pie, w którem wzięło udział 80 osób. Przy tej 
sposobności cesarz Wilhelm nadał ambasadorowi 
swemu order Ozerwonego orła I. klasy, a prócz 
tego prawie wszyscy członkowie ambasady otrzy- 
mali odznaczenia. Po skończonem śniadaniu 
eesarstwo przyjmowali oficerów niemieckich i 
urzędników tureckich, a cesarz z każdym łaska- 
wie rozmawiał, 

O godzinie 2 minut 80 zwiedziła cesarzowa 
szpital niemiecki, gdzie wyraziła żywe zaintere- 
sowanie się czynnością zakonnic, rozmawiała 
z dyrektorem i lekarzami, oraz przyjęła ofiaro- 
waną jej przez stowarzyszenie kobiece haftowaną 
soerwetę. Wpisawszy awe imię do albumu szpi- 
talnego, cesarzowa podała rękę na Poke 
dyrektorowi szpitala i kapelanowi ambasady pa- 
storowi Suhle, przyczem podziękowała im sa pełną 
poświęcenia działalność. 

Następnie udali się oboje cesarstwo do pa- 
łacu Dolma-Bagdże oraz zwidzili skarbiec ce- 
sarski i Stary Seraj. 

Wieczorem odbył się u cesarstwa niemie- 
ekich obiad, na który otrzymało zaproszenia 50 
osób, a międsy temi w. wezyr i inni dostojnicy 
tureccy, część orszaku i niektórzy eficerowie 
niemieccy. 

Kolonia niemiecka dała dla oficerów armii 
i marynarki wielki bankiet, podczas którego na 
część cesarza i sułtana wznoszono toasty. 

Oesarz niemiecki nadał w. wezyrowi Kiami- 
milowi baszy order Czarnege orła, a ministrowi 
spraw zagranicznych Naidowi baszy ofisrował 
awój portret w cennej oprawie i dwie wspaniałe 
waty. 

Dnia 4 b. m. rano zwidził cesarz Wilhelm 
koszary, a popołudniu poselstwo niemiockie. Oe- 
SATZOWA R ryż harem, gdzie córki sułtana grały 
Chopina i hymn niemiecki. Wieezorem był 5. stawa: 6 o aniu i 

. r yezynianiu się towarzystw 
Bosfor oświetlony. Z powodu słoty pobyt cesarza asękurasyjnych do dtrżyGkNia słażby S 
z Sao będzie, jak się zdaje, o jeden dzień 6. Reforma ordynacji wyborczej. 
rsedłużony. AR * 
PO Tarik i inne dzienniki tureckie podają z po- p r A are zł leśnej. 
wodu obecności w Stambule cesarza niemieckiego 9. Bank krajowy p 


artykuły, zredagowane w języku niemieckim, 10. Koszary żandarmerji i wniosek wiecu 
w których podnoszą wysokie zuaczenie tego wy- | miast o reformia ustawy Kwatetinkówij: 
padku. 11. Ustawa o policjł ogniowej dla miast 
i miasteczek. 
Z przedłożeń rządowych : 
1. Ustawa sanitarna. 
, 2. Zamknięcie rach. funduszu indemniza- 
cyjnago. 
3. Budżet indemnizacyjny na r. 1890. 
Z trzeciej kategorji, wnioski z inicjatywy 
poselskiej: 
„ (1. Wniosek p. Abrahamowicza o należyto- 
ściach z pokrewnym wnioskiem p. Teliszewskiego. 
2. P. Struszkiewicza o kolei Karola Lu- 
dwika. 
3. P. Grossa o gorzelnietwie. 
4. P. Weigla o Świątnikach i Sułkowicaeh. 
5. P, Michalskiego o zaopatrywaniu zakła- 
dów publicznych wyrobami krajowemi. 
6. P. Teliszewskiego o interpretację jedaego 
paragrafu ustawy gminnej. 
7 P. Merunowicza e spółkach włościańskich 
Raiffeisena. s 
8. P. Żardeckiego i Toliszewskiego o nale- 
Żytościaeh woźnych sądowych. 
9. P. Chamoca o kolej z Zaleszczyk. 
10. P. Stanisł. Jędrzejowicza e zmianach 
w ustawie drogowej. 
Koło uchwaliło powyższy program rezoluają 
w tem brzmieniu: 
„Koło sejmowe przyjmuje to sprawozdanie 
do wiadomości, z poleceniem, by je zakomuaiko- 
wano JE. p. marszałkowi". 


Czas odnowić miesięczną 


przedpłatę, 


która wynosi: 
na prowineji . . . « s . . gł. 2.— 
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 


TEEPE L 
Ostatnie wiadomości. 


Dziś odbyło koło poselskie posiedzenie, na 
którem p. Jaworski przedłożył imieniem komisji 
wybranej przez Koło program prac sejmowych 
na bieżącą sesję. Pierwsze cztery tygodnie sejmu 
zmarnowano Ba „próbach organizacji“ i gdyb 
był program prac sejmowych zależał od komisji 
„Koła konserwatywnego* do ten aspirowano — 
to i reszta ezasu sejmowego byłaby poszła mar- 
nie. Dopiero, kiedy dzięki śmiałej inicjatywie 
posłów z klubu autonomistów i dawnego cen- 
trum, przeniesiono punkt ciężkości do pełnego 
Koła sejmowego, dopiero od tej chwili ożywił się 
tok spraw sejmowych, a komisja wybrana przez 
pełne Koło wystąpiła dziś z programem pras 
sejmowych. 

Komisja dzieli sprawy na trzy kategerje: 
1) przedłożenia Wydziału krajowego, Ż) przedło- 
żenia rządowe, 8) wnioski posłów, — nadto pe- 
tycje. 

Z pierwszych winne być wykonane: 

1. Budżet krajowy, z temi wszystkiemi 
przedłożeniami, które się z nim łączą, np. me- 
lioracje, przemysł, gorzelnietwo itp. 

2. Wybór esłonków Wydsiału krajowego. 

3. Sprawozdanie z czynności Wydziału kraj. 
o ile dotyezy budżetu. 

4. Ustawa o pisarzach gminnych. 


pezyjęc. i 

strojony w mundur galowy, przepasany 
szeroką wstęgą orderu Ozarnego Orła, otoczony 
orszakiem wysokich dygnitarzy, wyczekiwał 
padyszach przybycia niemieckiej eskadry w tro- 
nowej sali pałacu Dolma-Bagdże. Gdy dano znak, 
że eskadra znejduje się w pobliżu brzegów, 
zszedł „władca wiernych” wraz z swą świtą i 
członkami ambasady niemieckiej na schody wio- 
dące de Bosforu i tutaj też nastąpiło powita- 
nie monarchów. Przy dźwiękach hymnu pruskie- 
gd, edegranego przez kapelę wojskowa, przy hu- 
ku salw armatnieh uścisnęli sobie dłonie monar- 
chowie, żywą nawzajem wyrażając radość £ po- 
wodu spetkania. Poczem podawszy ramię cesarzo- 
wej, poprowadził sułtan swych gości do tronowej 
sali. Przedstawiono tam sobie nawzajem orszaki, 
a depesze podnoszą szczególną uprzejmość, z ja- 
ką padyszach przy tej sposobuości wypytywał br. 
Herberta Bismarka o zdrowie kanclerza. 

Przed pałacem czekały już zaprzężone po- 
wosy à ła Daumont. Po skończeniu powitalnej 
sceny zajęto je, aby wyruszyć do Jildiz Kiosku. 
Kawalkada uszykowała się w następującym po- 
rządku : 

W. pierwązym powozie jechał sułtan, eosa- 
rzowa niemiecka i były w. wezyr Said basza; 
w drugim znajdował się cesarz Wilhelm, ks. 
Henryk i w. wezyr, Kiamil bassa. Za təmi po- 
stępowały dwa pojazdy, w których siedziały da- 
my cesarzowej niemieckiej i Edhem basza. W pią- 
tym z kolei powozie jechali hr. Herbert Bismark, 
ambasador v. Radowitz, Said basza i Ali Nizami 
basza. Cesarskie powozy poprzedzane były przez 
czterech jen. adjutantów jadących konno na eze- 
le szwadronu kawalerji. Obok powozów cesarza 
i sułtana jechali koano Starke basse i br. v. d. 
Goltz- basza. 

Wzdłuż całej drogi, którędy przejeżdżano, 
tworzyło szpaler wojsko rozmajtej broni. Ulice 
oblężone były przez publiczność, wznosząsą hu- 
czne okrzyki na cześć monarchów. Okrzyki te 
mięszały się s dźwiękami kapel wojskowych, 
które grały w czasie przejazdu monarchów hymn 
pruski i „Hohenfriedenbergernearsch". 

Cesarz niemiecki nstrojony w mundur hu- 
zarski z orderem Imtiae, odpowiadał na powital- 
ne okrzyki ukłonami i z widocznem zajęciem 
przyglądał się wojsku, którego barwne mundu- 
ry tworzyły szczególny w swym rodzaju kolory- 
styczny efekt. 

Plac przed pałacem Jildis był także zajęty 
przez tłumy ludności. Tu udał się cesarz Wil- 
helm na chwilę do swych apartamentów, a na- 
stępnie złożył wizytę sułtanowi. 

Tymozasem rozpoczęła się defilada wojsk. 


LJ 
Teatr, literatura i muzyka. 
— Z teatru. Licznie zebrana publiczność witała 
bardzo serdecznie p. Marcelego Zboińskiego, 
który pe czteromiesięcznej rozłące ze seeng lwowską, 
spowodowaną ciężką chorobą, wystąpił po ras pierw- 
szy w roli kapitana w wesołej kemedji „Mąż z grze- 
czności*. Na samym wstępie przyjęte artystę frenety- 
Gzaemi i długotrwałemi oklaskami, które powtarzały się 
następnie ciągle przy otwariej scenie i pe spuszczeniu 
zasłony. Kuracja widoeznie posłużyła ulubieścowi na- 
szej publiczności, grał on wezoraj z większem może 
jeszcze zacięciem, aniżeli zwykle i sądząc po Wozeraj- 
szym bardzo szczęśliwym występie przypuszozać mo- 
żna, że p. Zbeiński powrócił supełnie do zdrowia — 
na pożytek seeny naszej, której jest filarem. 
Ensemble był wzorowym, wszyscy grali z aie- 
zwykłą werwą, przedstawienie wczorajsze świadczyło 
w ogóle bardze ohlubnie o naszym persenalu. Na 
pierwszo miejscu wspomnieć należy o p. K wie- 
olńs kin, który „Moia s grzeczności" gra tak 
świetnie, ko mógłby z tą rolą objeżdżać pierwsze 
seeny europejskie. Pani Stachewiez rozwinęła 
wiele wdsięku, a panie Ciokoska i Gostyńska 
wyborną grą pebudzały widzów de ciągłych wyku- 
chów serdecznego ómiechu. Deskonałym „kapelanem“ 
był p. Wejdałowioz a p. Wysoeki zbierał 
oklaski sa pyszne odegranie forysia. 


trzeci się zbiera. Niezaprzeczony to dowód 
porządku i zadowolenia panującego w Bułga- 
rji. „Wszechstronne postępy kraju od czasów 
mego wstąpienia na tron są tak widoczne, 
łe naród bułgarski zjednał sobie przez nie 
sympatje całego cywilizowanego świata. Ra- 
dość ogarniała deputowanych i cały naród na 
pochwały ze strony tak nader mądrego i 
dzielnego monarchy (cesarza austrjackiego 
w przemowie do delegacyj) i przeważnej wię- 
kszości mężów stanu Europy. Uznanie to po- 
tężnie się przyczyni do tryumfu słusznej 
sprawy Bułgarji. Konstatuję z zadowoleniem, 


| karabinów manlicherowskieh, które w przy- 


i toniu w Wiedniu, 


Prezes komisji oświadczył dalej, że o ile 


komisje wykończą na czas swe wnioski, to będą 
one mogły także wejść na porsądek. Nadto pe- 
tycje, chociaż niewyliczone, oczywiście muszą 
znaleźć czas dla siebie. 


Tólęgramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń dnia 5. listopada Tutejsze 


telegramy bardzo niedokładnie podały buł- 
garską mowę tronową, którą gorącemi okla- 
skami przyjęto. Książę wyraził w niej naj- 
pierw zadowolenie swoje, Że mowa ta jest 
pierwszym aktem władzy jego udzielnej po 
powrocie z krótkiej podróży za granicą, która 
to podróż świetnie uwydatniła ustalenie re- 


prezentowanych przez niego zasad w Bułga- 
rji. Witając reprezentantów narodu, podniósł 
książę szczególną ważność otwarcia tej sesji, 
bo po raz pierwszy od czasów księstwa bułgar- 
skiego ta sama reprezentacja narodu po raz 


że Bnłgarja z narodami ościennemi, tudzież 
z wszystkiemi prawie innemi państwami 
w najlepszych stosunkach pozostaje, i mogę 
wypowiedzieć przekonanie moje, Że stosunki 
te w przyszłości jeszcze bardziej się ustalą.“ 

Następnie wskazuje mowa tronowa na 
ciągły rozwój kolejnictwa w Bułgarji przez 
poczęte już i świeżo projektowane linie, na 
projektowane roboty portowe, zawarcie poży: 
czki w sumie 30 milionów franków, tudzież 
na zarządzenia, poczynione dla zaspokojenia 
potrzeb armii. W końcu wylicza mowa tro- 
nowa przygotowane projekta ustaw, między 
temi o poborze do wojska i o sądownictwie 
wojskowem. 

Wiedeń 4. 5. listopada. Wiadomości 
najzupełniej wisrogodne, nadchodzące z Mace- 
donii i Starej Serbii (w Turcji) brzmią nad- 
zwyszaj ponuro. Arnauci znęcają się w naj- 
straszniejssy sposób nad chrześcianami, nawet 
w okolicy Skopla (Ueskiub), pomimo najle- 
pszych chęci gubernatora, Ejuba baszy, któ- 
ry nie ma dostatecznych sił pod ręką. Jeżeli 
się mocarstwa w to nie wdadzą i jakie chrze- 
ściańskie wojsko okolic tych nie zajmie, doj- 
dzie może do rzezi chrześcian. 


, Wiedeń d. 5. listopada. Rząd bułgar- 
ski zamówił w fabryce broni w Steyr 100.000 


szłym rokn mają być dostarczone. 


Wiedeń d. 5. listopada. Cesarz wyje- 
chał wczoraj wieczór do QG640110, cesarzowa 
zaś wczoraj po południu z Tryestu do Korfu. 


Wiedeń d. 56, listopada. Dyrektor 
Marcin Cyprjan w Monasterzyskach, zamiano- 
wany został inspektorem głównej fabryki ty- 


Wiedeń d. 5. listopada. (Pol. Corr.) 
Książę Ferdynand z powodu trudności, robio- 
nych przez policję serbską ochmistrzowi jego, 
Bourboulonowi w przejeździe do Sofii, polecił 
w drodze telegraficznej reprezentantowi Buł- 
garji w Belgradzie, ażeby o podróży jego za- 
wiadomił rząd serbski, i uczynił go odpowie- 
dzialnym za wszystko, cokolwiekby go spot- 
kać mogło na terytorjum serbskiem. 

Pociągowi książęcemu w ciągu całej po- 
dróży przez Serbię towarzyszyli tajni agenci 
policyjni, szczególniejszą zaś opieką straży 
otaczano wagon książęcy. 


Paryż dnia 5. listopada. Boulanger | pot 
zwołał na 8. b. m. wszystkich bulanżysto- | 


wskich deputowanych do Jersey. Podróży mi- | 
nistra prezydenta Tirarda do Nieei, gdzie 
bawi Ferry, przypisują znaczenie polityczne, 
gabinet bowiem musi powziąć decyzję co do 
Tenkinu, gdzie między gubernatorem a ko- 
menderującym do rozterek przyszło. 

Paryż d. 5. listopada. Rada gminna 
odrzuciła wniosek przedłużenia wystawy; wy- 
stawa będzie dzisiaj zamknięta. 

Mzym d. 5. listopada. 
zajmują się gorąco pismem senatora Corte o 


ekonomicznej polityce Orispiego. Autor przy-! wg== 


znaje, że Crispi wiele dokazał, aby rozjarzyć 
dumę Włoch, ale nie powinien był zapominać, 


że duma narodowa i sukcesy irmata 


nie na wiele się przydadzą, jeżeli finansowy 
i ekonomiczny stan kraju coraz bardziej 
opłakanym się staje. 

Rzym d. 5. listopada. Zaprzeczają tu- 
taj, jakoby Orispi miał jechać do Friedrichs- 
ruhe do ks. Bismarka. 


Madryt d. 5. listopada. Minister skar- 
bu zawarł z opozycją monarchiczną układ, 
według którego parlament ma przyjąć wnio- 
sek, aby budżet tegoroczny obowiązywał na 
przyszły rok w razie, gdyby z powodu jakie- 
go przesilenia politycznego nie można było 
uchwalić budżetu. Republikanie i część libe- 
rałów uważają to za naruszenie konstytucji. 
Budżet będzie na papierze wykazywał równo- 
wagę, proponując pokryć ubytek oszczędno- 
śsiami, podwyższeniem niektórych podatków i 
sprzedażą dóbr rządowych. Projekta konwer- 
sji długów hiszpańskich i kubańskich odłożono 
aa poźniej. ' 


Dzienniki ; 


Petersburg d. 5. listopada. („Ajen- 


cja Północna”). Subskrypcja na premiowaną 
pożyczkę Banku szlacheckiego udała zię bar- 
dzo Świetnie, została bowiem 25 razy pokry- 
tą. Subskrybowano dwa miliardy rubli. 


Londyn d. 5. listopada. Times prze- 
mawia za natychmiastowem uznaniem księcia 
bułgarskiego, traktat berliński bowiem Żąda 
w artykule 3. przyzwolenia mocarstw na wy- 
branego przez sobranie a zatwierdzonego przez 
Portę księcia, ale nie żąda wyraźnie jedno- 
myślnego przyzwolenia mocarstw wszystkich. 
(Tę myśl podnosił już Pester Lloyd.) 

Wiedeń dnia 5. listepada god. I min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 314-87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 97—. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 330.—, Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 148—. Akcja Unionbanku 24275. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 190.50. Akcje kolei Północaej 
260—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 130'50. 
Akcje kolsi Alfoldzkiej —' -, Akcje kolei Państwo- 
wej 23810. Akcje kolei Twowsko - Ozern. 2965-60. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 189'25. Losy 
kemunslne wiedeńskie 143:50. Akcje Tow. tureckiego 
11875. Gelie. oblig. indemniz. 104'75. Akcje kole- 


północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 219 50. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. 


Akcje banku dla krajów koron- 
nych 260'—. Akcje Bankvereinu 11880. Rosyjski 
rabe! papierowy 124'50. Losy prem. węg. ——. 
4*/100%/9 renta wspólna 85'60. 5*/, renta austr. 
papier. —*—. 5*/, renta austr. złota ——. Ren- 


ta 40/, węg. złota 101'60. 5*/, renta węg. papiere- 
wa 97:60. Napoleondory —,—. Marki niem. 58.27:/;. 


Co E c c DRE ARE) 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 5. listopada, (% Isby handlewej.) 


I. Akcje sa sztukę. 


4 b, 

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 190— h 

Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 26450 287-50 

Banku poh anek gal. po 200 sł, w. a. S81-— 285.— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 sł. w.a. —— S816— 

IL Listy zastawne sa 100 sir. 

Bantu hipotecznego galicyjskiego 6%, .  —— —=— 
z . 5e/, . 100.86 101-856 
ó > gal. 5%/, wyl. 10%/,p 1038-25 10426 

Banku krajowego £'/,9/ les. w 51 1. . . 9750 96:80 

Towarzystwa kred. galio. siem. 5*/, . . 10050 10150 

A kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96— 97— 
z kred. gal. ziem. 5°/, los. w 871. 100-50 10180 
a ked, b KI los, vi y 98:50 94:50 
ow. . iom. 
< R R e. >. <a. „o 90-70 
A kred. gal. siem. 4*/, los. w561. 9260 ©0560 
IL. Listy dłażne na 100 sł. 

Gal. Z. kred. włote. w likw. (d. 6 pr.) 8%/, 54—  BI'— 

Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/,) 21/,9/, . . . RO: => 

Ogoln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 

6%, los. w I5 lat . . . |... emme m 
IV. Obligi sa 100 sł. 

Indemnisacyjne gałicyj. 6°/, m. k. . . . 10425 105%6 

Galio. funduszu propinacyjnego 4%/, . . 01:— %— 

Kom. banku krajowego 5*| w. a. L om. . 10050 101:50 

Połyczka krajewa z r. 1848 6*/, w. 8. . . 104— 106— 

Pożyczka krajowa 1888 4*/,%/, . -. . « - 9600 97180 

Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa . - - « « « . . M~ B- 
Losy miasta Stanisławowa . . a —— B- 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . -« . « . . . . . 565 06-65 
Du:at cesarski . : . . « . : . 668 678 
Napoleondor . . s s s s « «: : - | 944 964 
Półimperjał rosyjski . - . -. »« . . 9:70 900 
Rubel rosy jaka srebrmay . . . . « « . 180 140 
Rubel resyjski papierowy . - - . « . 1:38, 1:26*/, 
100 marek niemieckich. . . . . 58:10 68:10 
Srebro za 100 słr. . - . - . . ©. —— —— 


Kupony w srebrze 3 
CE po 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. listopada 1889 : 

Hotel Zerła. L. hr. Wodsioki 5 RAD zę J. Bie- 

ler Eberswald s Krseszowio, A. hr. Łoś s Wiednia. T. 

r. Btadnioki s Sądowej wiszni. W. Schmid se Śkolego. 

Hotel Francuski. E. Calman i F. Nader z Wiednia, 

E. Sochanek z Jarosławia. E. Gisowski s Mokrzan. J. 

Griesswald s Chmielowa. J. Unger s Drohobycza. W. Kra- 
iński z Wyszatyc. J Steller z Podwołoesysk. 

Hotel Angielski. F. Opolski z Manasterzyc. E. am. 

ziecki ze Stanisławowa. Z Stasiniewicz z WRC OP 


Grek z Bursztyna F. Gładyszowski z Jaworewa. D 
roski ze Złoczowa. H Blaustein ze Stanisławowa. 


e TWP eME" SZ" 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji , która toż żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturaluej wielkości — wykonywa 2378 


Zakład Lwów, 
ografiozny J. Henner a Akademioka 18. 


Kupuję i sprzedaję 
wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań- 
stwowe, akcje , prjorytety, listy zastawne, 
losy, monety it.d. po najprzystępniejszych oe- 
nach. — Zlecenia dla c. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez- 
zwłocznie i sumiennie. Promesy do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70. na prowincji zł. 1-80. 


| Nowy zakład kąpislowy $9. ANI 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn, 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


1 | q z pepsyną i diastasg 
Wino Chassaing Waranka natu- 
ralnemi i niezhędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu, przyznała mu dyplom złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Iodjsch. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenio- 
ne w leczeniu organów trawienia, gastralgii, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do sdrowia , «- 
tracie sił, apeiytu, upośledsonemu ó trudnenu 
trawieniu (dyspepsji). 234 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego 

od przeszło 30 lat P. T. Publiczności znanego hanblu 
wybór najmodniejszych towarów bławatnych, 
płóciennych, sukiennych, jedwabnych, Materje 
na kostiumy, płaszcze i pokrycia futer, jaksteż dy- 
wanów perskich i bielizny słołowej, ze żródeł 

pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 

DEF" po nejtańczych cenach “PE 

Sklep mój znajduje się 


pod 1. 13. ulica Żółkiewska, 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 
Z wysokiem poważaniem 


Majer W idrich. 


FK YYWYKYTYYYTYTYTY 


aryżanka, 


1007 


tror 


posiadająca śpiew, rysunki, wyższy dyplom z języka francuskie-|§ 
go, niemieckiego i angielskiego, poszukuje umieszczenia przez Biur i 


Stowarzyszenia Nanuczycieler, Kraków 1. Franciszkańska. 


Puritas 


Płyn odmładzający włosy 


OTTON FRANZ, 


Wiedeń VII., Mariahilferstrasse 38, 


przywraca pierwotny kolor posiwiałym włosem. „PURITAS" uie jest żaduą 
farbą tylko płyn w redzaju mleka, posiadający własność odmładzania w osów i nA 
dawania im koleru, jaki pesiadały dawniej — Włosy rude zmieniają się na ejo- 
mne blond lub na brunatne. 
Flaszka „PURITAS* kosstaje słr. 2. 
Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikclascha i Zygm. Buckora; w KBA- 
KOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod ów. Florjanem i F. Stockmar apt. 


Wiedeń, „Hotel Mótropolć." 


Ringstrasze, Franz-Josefs-Qual. Wiolki hotel pierwssorzędn y, 
300 pokojów i salonów (ed 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, ozytelnia za-| 
opatrzona w dzienniki wszystkish krajów (także i „Gazetę Narodową"), kąpiele w, 
Dunaju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy demu, omnibus hote- 
lowy przy dworcach hotelowych. 


1008 


994 


K. und k. Intendanz des 11. Korps. 


Kundm 


wegen Sicherstellung der contractlichen Verfrachtung, respective Verfiihrung von militar- 
ararischen Gittern jeder Art. 


Behnfs Sicherstellang der kontraktlichen Strecken - Vor- | 
frachtung von militar-ararischen Gütern, einschliesslich jener der 
k. k. Landwehr auf den Verfrachtungs-Routen, dann der kou- 
traktlichen Kantonirungs- uad Loco-Verfthrung fir den Militär- 
Territorial-Bezirk Lemberg auf die Zeit vom 1. Jänner bis Ende 
Desember 1890 wird am 10. November 1889 tm 10 Uhr Vor- 
mittags im Amtsłocale der k. und k. Intendanz des 11. Korps 


Krechów 
Żółkiew = —| Tarnopol 


Mosty wiolk. 


Trombowla*)| Stanislau | 


| 
Brzeżan Czernowitz | 


Złoczów Brzeżan Monasterzyska 


Czortków 


| 
I 


Brzeżany 


Tarnopol Strusów Rohatyn Lutan 


2) Die Beistellung der Loco- Last- und Personenfuhren in 


jener der k. k. Landwehr zu Lande mittelst Zngthieren von undjygagjium przy 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 6. Listopada 1839. Nr. 256. 


| "UBRANA ZIMOWE 


po złr. 18, ubrania dla dzieci po złr. 5, kamgar- 
nowy surdut z kamizelką złr. 18, szlafrok złr. 8. 


Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu. 


SKŁADY: Twów Teatralna 1, Kraków Grodzks 9, Czerniowce Rynek, 
Opawa Wyższy Rynek, Bielsk uliea główna, tudzież: 
Przemyśl, Tarnow, Pilzno. 937 


= Majatek ziemski 
składające się z 610 morgów 
ornej ziemi, 104 morgów Iąk, 


142 morgów jasu, 


posiadsjący chmielarnie, dom mieszkalny, 
ogród ze starych drzew i t. d. w dobrej 
glebie położeny, od Mościsk o małą mię, 
zaś od Husakowa o */, mili odległy, jest 
de syrzedania. 

Bliższa wiademość u adwokata Dr. 
(łereckiego, ulica Kościuszki |. 5 


BIURO DZIENNIKÓW 


z Lwów, ulica Karola Ludwika 9. . 
przyjmuje 852 


przedpłatę i ogłoszenia 


o oryginalnych eensoh redakeyjnysh do 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


Sidęlieicha I AUTJSOWSKIĘMO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 


Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażena, a przez Dyrekeję uraędu 
Jeteryjnego przyspana 


a XXVI. Loterja państwowa 


z przeznaczeniem na cywilne cele dobroczynne 
3088 wygranych w ogólnej ży zł. w. a. 200.000 | wszystkich dzienników eałege świata. 
pomiąday tomi: 
Złr. 170000 w rencie papierowej i złr. 30.000 w gotowiźnie. 
Oągnienie nastąpi nieodwołalnie dnie 30. grudnia 1889. 


zai aieodwolaiai Gl 30. gr Musztarda? Kromska 


Bliższe szozegóiy sawiera plan gry, który wras z losami bezpłatnie dostaćjŚWieżo sporządzona, sa kilo 5 na 
można i to albo w Dyrekcji loteryjuej w eddzi.le dla selów debrocrynnych. Wie-|próbę pocztą złr. 250, za kilo 2'/, złr. 
deó, Riemergasse 7, (Jacoberkofe), lub też w miejscach sprzedaży tych losów |150, za kilo 11 koleją złr. 4'50, w wię- 
Losy wysyła się nie licząe nie za port% kszych ilościach jeszeze taniej rozsyła 
„ME. Loty wysyła sią 4 p". F. Michi, FABRYKA MUSZTARDY 
Wiedeń we wrześniu 1389, 4 e. k. Dyrekcji loteryjnej > IC , 


w Krems nad D. 
oddział loterj! państwowych ma 69'e użyteczności 


i dobroczynności publisznej. 


\MAROWIDLI 


* do osi 
najlepszej jakości dostarcza 


Józef Hanke 


LWÓW. 


Rządca ekonomiczny 


š |dyplemewany agronom, = długeletnią 
praktyką na większych obssarach, specja- 
lista w uprawie kartofli na wielką skalę, 
o poszukuje z wiosną 18% edpewiedniego 
"e zajęcia; przytem dedaje, że z własnej woli 
ją |opuszeza s przyszłą wiosną obscnie saj- 
[0 |mowaną posadę, gdzie kilkeletnią pracą 
BR jposyskał sobie zupełre uznanie swego 


otrzymał Już na sezon jesienny 


najmodniejsze materje wełniane 


we wszystkich możliwych gatunkach. 


i WO on a 


Lwowska Fabryka Astaltu| 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 
i poleca : 
ABFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, kładsie- 
my na fundamenta w ŁO stanie, ELASTYCZNE IZ LIRPLATY 
ulepszoną RY T, TEKT wysokich gatunków do krysia dachów, 
© LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bazwodną. k 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem snanym dotąd w budownietwie i 
najbardziej zawilgocene ściany w miesskaniach, 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachewe tektu- 
rowe i reperacje tychże, 
Metr C) od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


156 


9.5 


EE k RENEM KRK WZ 


Congo najszlachetniejszy liść złr. 2'10 za kilogr. — Pecco Con- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
-- Pakling Congo, łagodna, s pysznym zapachem rłr, 5 za kilgr. 
— Souchong, wielki, piękny iść zir 2:20 do zł 5 za kilogram 


A. M. MANDL lmportete. BrE 


921 


rozsyła 
zx zaliczką 


| C. k. patent, przetwory do racjonalnego utrzymania ust 1 zębów A, 
gie: Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającego Cesarza Ma- {i 
ksymi!'iana I, kawalera legii honorowej itp, w Wiedniu, 


Speoyfloznne MYDŁO do UST „Puritas“ 
Od dawna znane iusnane w roku !862 na międzynarodowej wystawie w Lon- £ 
dynie odzuaczowe medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszym 
prastworem de utrzymywania ust i sębów. Cena 1 zł. 


WF Esencja do ust Eucalyptus W 

55 (nagrodzona w roku 1878). 
Najbardziej racjonalny 1 uznany preparat (zawie a 78*/, części leczniczych $Š |pracodawoy. Informacji poufnej udsieli 
nadaje się zwłartesa % jz grzeczności dotychezasowy tegoż pryn- 
gg” do usunięcia niemiłego odoru z ust "WIĘ fĘ sypał Wielmośny Alfred Müntor w Wa- 


Ą RA ? ys ie p. Beł i t i 
niemniej de utrzymania zębów | jako średek zapobiegający przeeiwko i Gdpiaje kid jak ih Zgłoszenia 


440 


319 


SL4NŃ JELI 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


$ poleea JE 2a € 20 2*<P ZA Re m GR ZA i przyjmuje: garząd ekonomiczay KA Wanio- 
- j hrania bowiem gardło od wszelkich szkodliwych wyziewów. ji wio poczta Bełz. 
wieży transport chińsko rosyjskiej herbaty Rząd Paay jiki Ma d medycznej z dnia 38. Sireni 1881 Nr. 681 po- KE 
3, kilo Congo arabskiej . . . . . . złr. 2 wik przetwory obowiązkowo saprowadzić w wszystkich szpitalach i do- JR 
; » familijnej . „. . . . | JEŻ mach zdrowia. — Cena 1 flakonu a 1:20. 
+ Jmęajnli «(9 a a SZOZOTEOZKI do ZĘBÓW „PURITAS' 
n MBeucheng w oryginaln, pacskach , 4 s oryginalnego bnkszpanu i edtłurzczonej szezeci. Cena 1 sztuki cent. 50. 
A siewek własnych . . . . . a 170 
„ oiast angielukieh do herbaty . . 1 


achung 


L. 5629. 


Obwieszczenie. 


Ponieważ rozpiszna na 23. października 1889 lieyta-ja dzierżawy 
propinacji miejskiej w Drohobyczu, z powodu odbytej w tymże samym 
dniu licytacji propinaeji w Przemyśln doznała njmy, ogłasza Zarząd 
gminy miasta Drohobyeza niniejszem 


w dniu 14. listopada 1889 r. 


ponowną publiczną licytację celem wydzierżawienia prawa 
propinacji wódczanej, piwnej i miodowej, oraz prawa poboru opłaty 
gminuej, gminie miasta Drohobyeza przysługującego, na przeciąg lat 
trzech, od 1. stycznia 1890 do 81. grudnia 1892. 

Jako eeng wywołania ustanawia się czynsz roezny: 


Ce an RRA RZ 


zawierający : 

Lakiery, pekosty, farby i przyrządy 
do lakierowania, malowania i po- 
złacania, 

Farby różne do innych niytków, far- 

by anilinowe do farbowania ma- 

teryj, farby drukarskie, litografi- 

czne itp. 


eine dffentliche Verhandlung mittelst schriftlicher Offerte statt- 


SAEN, Farby artystyczne i przyrządy do 
Pian 1. za prawo propinseji 81.667 zł. malowania, rysowania i pisania. 
2. za prawo poboru epłaty gminnej __23 333 zł. Artykuly techniczne, budowlano, bro- 


l) Gegenstaud der Sicherstellung ist die Verfrachtuug und 


Verführung von militar-Ararischen Gütern jeder Art, einschliesslich razem 65.000 zł. waruicte, gorzeluiane i piwniczne, 


Wolno atoli wnosić oferty nawet i poniżej ceny wywołania. —|Artykuły toaletowe, do prania, czy- 

licytacji złożyć się mające wynosi 5500 zł. — Oferty szozenia itp. i wszelkie inne w ka- 

pisemne należycie ostemplowane, przez oferenta własnoręcznie podpi-| żdym domu niezbędne. 

sane i opieczętowane, wnosić można najdalej do 14. listopada 1889/Artykuly chirurgiczne, 

w południe, na ręce komisji licytacyjnej. Lampy błyskawiczne patentu „M. 
Bliższe warunki licytacyjna przejrzane być mogą codzienniej Herman':a*. 

w Magistracio tutejszym w godzinach urzędowych. Matorjały i chemikal e. 950 
Warunki te wyłożone zostały rówuioż w urzędach gminnych Wysyła na żądanie gratis i franeo 


|  aasija Józef Hanke 


Z Zarsądu gminy. 
we Lwowie, Rynek 1 88. 


zu den nachstehenden Stationen : 


Anmerr ung 


Hiemit sind die Haupt. Routen bezeichuet; der 
Offerent muse sich auch verpflichten zar Uberfibrung 
der militir-Ararischen Güter auf allen Nebenlirnien 


Tłumacz 


Czortków Drvhobycz 1. listopada 1889. 


innrrballe des Territerial - Bereiches Lemberg bis an 
die Grenz-Natiouen Galisiens, beziebungoweise des 
Korpa-Bereichas Przemyśl. 


da i 1017 Arvay. 
Zaleszczyki 


*) und swar nur rtieksiehtlich jener Verfraeh tungen. welehe nicht 
vom Militar- National-Kemmando in Trembowia besergt werden. 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


Zaleszezyki 


berechnet; dagegen bei Sendungen über 500 kg. oder bei Ver: 


den Stationen: Lemberg, Bojan, Brody, Brzeżany, Czernowitz, frachtung von Holz- und Steiakohlen Bruehtheile unter 50 kg. 
Czertków, Kolomea, Monasterzyska, Robatyn, Sadagóra, Neu- nicht iu Betracht gezogen und über 50 kg. für oinen halben 
Zuczka, Stanislau, Taraopol, Tłumacz, Trembowla, Złoczów, Żół- | Meter-Zentner berechnet werden. 


Tylko prawdziwe, 


kiew, Radautz, Suczawa. 

8) Die Bedingungen, unter welchen die Verfrachtungen auf 
den obgenanuten Routen zu besorgen sind, kónnen im den dies- 
beztylicheB, Ton der Iutendanz des 11. Korps unter dem 1. No- 
vember 1899 Ausgefertigten Bedingnissheften zu den gowohuli- 
chen Amtsstnnden eingesehen werden, und zwar: bei den Mili- 
tar-Verpfiegs-Magazinen Lemberg, Czernowitz, Stanislan und Tar 
nopol uad bei der Kwrps-Intendanz in Lemberg (Korps-Komman- 
do Gebäude). Ebeudasvlbst liegen anf die Offerts-Formularien zur 
Einsichtsnahme auf. 

4) Die Bedingungen für die Loco-Verfihrungen kónneu in 
den diessbezńglichen, von den [ntendanz des 11. Korps unterm 
1. November 1889 ausgefertigten Bedingnissheften zu den ge 
wóhnlichen Amtsstanden eingesehen werden und zwar: in Lem- 
berg beim Militar- Verpflegs-Magazine, beim Militar-Betten-Ma- 
gazine und bei der Korps-Intendanz daselbst; in Czernowitz, Sta- 
nislau und Tarnopol bei den dortigen Militar- Verpflegs-Magazi- 
nen und in den übrigen Stationen bei den betreffenden Militär- 


YVerpfiegs-Magazinen und in den übrigen Stationen bei den be-|g6n genommen. 


treffenden Militar-Stations-Kommanden. Ebendaselbst liegen auch 
Offerts-Formularien zur Einsichtnahme auf. 


5) Die Anbote fr die Routen-Verfrachtung, sowie jene für dels- und Gewerbe-Kammer oder Yon der politischen Bohörde 
die Loco-Verffihrung sind per Gewichts-Einheit von 100 kg. erster Instanz erhalteuen Bescheid seinem Offerte beizuschliessou. 


einen metrischen Zentner und bei domersteren überdies per Ki- 


lometer- Wegstrecke zn stellen, wobei bemerkt wird, dass bei tion Lemberg sind besondere Offerte zum obigen Termiue ein- 
Yerfthrungen bis zu 500 kg. Bruchtheile unter 60 kg. fdr|zusenden, wozu die Formulare ebenfalls bei der far die Station 
einen halben Meterzentner. tber DO kg. für einen Meter-Zentner| Lemberg bozeichneten Behörden zn Einsicht aufliegen. 


Von der k. und k. In 


Lemberg, am 1. November 1889. 


Wydawsa i odzowiedziziny roduiior Julinsz Starkel, 


etykiecie pudełka wydrukowany 
A. Moila firma pomnożona. 


Miezawodna skuteozność leeznieza tyck pross- 
MI ków przeciw Najuperczywszym cierpieniem żełąd- 
ka, spednich części ciala, przeciw kurezom ło- 
łądka, zafiegmieuin, zgadze, przeciw zatwardzoniu, 
rzesiw cierpieniem wątroby, kongestjem krwi, 
Iuarcidou i uajrozmajtszym chorobom kobiecym, 
ilkndziosiąt lat cerax 


jeżeli na a 
jest orzel 


6) Die Offerte haben mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke 
versehen zu sein und ist in deuselben vom Offerenten ansdrńcklich 
zu erklareu, dass er sich den Bedingungen des von ihm einge- 
sehenen und bestätigten Bediugnissheftes unterwirft; desgleichen 
ist im Offerte das Ausfertigungs-Datum der Kundmachung und 
des Bedingnisshoftes vom Anbotsteller auzuzichen. 


1) Das im Bediagnisshefte festgecotste Vadium ist nich: 
dem Offorte selbst beiznschliessoea, sondera mit diesem unter 
einem Couvert unter Beischlnss eiuer Spezifiwirung derart abzn 
senden oder zu überreichen, dass dasselbe ohne Oeffnung des 
versiegelten Offertes von den hiezu Berechtigten nbernommeu 
werden könne. Das erlegte Vadium ist überdies auch im Offerte 
zu spocifiziren. 

8) Die Offerte sowohl bezüglich der Routen-Verfrachtuug 
als anch jene bezńglich der Uebernahme der Loco-Verfihrnnzeu 
in den einzelnen Stationen, werden bis zum 19. November 1859 
10 Uhr Vormittags bei der Korps-[atendanz in Lemberg entge- 


gpowodowała ed przeszłe 
większe rezpowazochniwBie. 


mg” Falszywe wyroby będą sądowule ńelgane “ie 
Cena zapieoczętowanego oryginalnego Pudełka I gir. w. © 


912 


Wodka trańcuska i sol Molla 


bów: w [ormie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i ma wrzody. 
A: zali A atA i stsbeśoi, wymietom, kelkom i rozwólnispiĆ. 


Flaszka z» dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka za0pztrz.na jest w podpis i znak oohronny Molla, 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kei iani saejdojąsych się paź 


ków jedynia odpowiecai f0 leczaiczago nżytkn. — Flaszka z episem nżycia kosztuje 1 złr. w. a. 


9) Jeder Offerent hat den auf sein Gesuch um Erlanguag 


eines Soliditats- und Leistuugsfahigkeits-Zeng <isses von der Han- Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza sia P. T. Pnbliczueści wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzoe sa marką ochronną i podpisem. 

BKLEADY we LWOWIE: J. Boiser apt., Zyga. Rasker apt., Aut. Sklepiński apt., Bt. Markiewicz; w Bia- 
dej: Brich Kelor apt; w Brodach: M Kulak, W. Lsadosberg apt; w Buczaczu: B, Jeol, SE aPhi w Osornio- 
weach: J. Behnireh, U. Alth apt; w Grortkowie: Ludvik Noss apt; w Drehobyesu: T. Perty owies; w Góraho- 
mora: A. Botesat apt; w Husiatynie: W. Cserski apt; w Jarosławiu: J. Rehm | L. Wistoeki spt; w Kamionce 
Btrum,: U. Pilewski apt; w Kołomyi: Jan Siderowisz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W Bedyk apt, K. Wiss- 
niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, B. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur ae, + Przemyślu : 
F. Nahlik apt w Pyseworsku: Fel. Świtalski ant; w Rzessowie: M. Karpiński, apt. J. Sehaitter % Ce.; w Samborze: 
J. Aleksiewić: apt, C. Marosoh apt; w Sokalu: B. Wyssosański apt;. w Stanisławowie : E. © ptk e w Tar- 
opolu: E. Frantz, F. Jamroziewieć apt.; w Tarnowie: W. Móldner & Cemp, H. Wierzyski, Bt. Pawiewski apt. 


10) Bezüglich der Wasserzufuhr zur Citadelle in der Sta- 


tendanz des Il. Korps 
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Papier z fabryki Oserlańskiej, Z drekarni i i i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


